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Przegląd polityczny.
Lwów 14 grudnia.

Pisaliśm y już o tem, że rząd wystosował do 
W ydziału krajowego pismo, w którem mu doniósł, 
iż z powodu potrzeby uchwalenia traktatów han
dlowych przed 1 lutego, musi odstąpić od pier
wotnego swego zamiaru zwołania Sejmu galicyj
skiego na styczeń i zw oła go dopiero na lu ty ; 
zostawia jednak W ydziałowi krajowemu do woli, 
czy życzy sobie zwołania Sejmu na 3 dni w g iu - 
dniu dla uchwalenia prowizoryum budżetowego, 
czy też wyjednanie rozporządzenia, zaprowadzają
cego prowizoryczny pobór dodatków krajowych 
W odpowiedzi na to pismo powziął W ydział kra
jowy uchwałę, którą podaliśmy w Nrze 282 
'P rzeg lądu , a w skutek której dał do zrozumie
nia, że nie pragnie ani rozporządzenia oo do pro
wizorycznego poboru podatków, ani trzyduiowego  
Sejmu, ale Sejmu trwającego tak długo, jak tego  
wymagać będą sprawy krajowe. Temu życzeniu  
W ydziału krajowego odpowiadając, zwoła rząd 
pierwszych dni lutego Sejm nasz ca  sesyę ośmio- 
tygodniową. W cześniej zaś uczynić tego nie mo
l e  z powodu, że jak wszystko przewidywać każe, 
dyskusya nad traktatami h&ndlowemi zajmie Ra 
dzie państwa csły  Btyczeń.

Paryzki telegram, podany w poprzednim nu
merze, sygnalizował ogromny Bkandal we francus
kiej izbie deputowanych podczas zapowiedzianej 
na tydzień z góry i niecierpliwie oczek.wanej dys- 
kusyi, którą nazwano kościelną. Z K ościołem  nie 
m iała ona prawie uie wspólnego, o wiele więcej 
ze zwykłą republikańską karczmą. L ecz oto jej 
przebieg.

Pełno było na ławach poselskich pełno na 
trybunach, w lożach i na galeryi; radykaliści za
cierali ręce, republikanie szepcząc zmawiali się, 
prawfca nerwowemi ruchami okazywała podrażnie
nie. Z radykalnej góry wysunął się Hubbard, ten 
Barn, który na rzymskim kongresie pokoju wspól
nie dokazywał z Imbrianirn; zapytał on ministrów, 
jak postąpią z „buntowniczem" duchowieństwem, 
a nie spodziewając się, aby postąpili zgodnie z ży
czeniam i radykalistów, dodał do interpelacyi wnio
sek rozdziału między Kościołem  a państwem. S łu 
chano go spokojnie, w sali była cisza, z czego 
Hubbard dom yślił s i ę , że niedośc jest zjadli
wym, skandalu m oże nie wywoła, w ięc krzyknął" 
„Papież dąży do opanowania całego świata i pod
judza pielgrzymów." —  ,  W ielk, Boże 1—  zaw ołał 
oiskup Freppel —  co ten pan mówi 1“ Członek  
prawicy de-Vernis, który także był na rzymskim  
kongresie pokoju, w oła: .P a n ie  Hubbard, co się 
panu stało 1 W szakże sam byłeś na audyencyi u 
Papieża i klęcząc przyjmowałeś jego b łogosław ień
stwo.* W sali rozlega się długie, szyderskie „Aaa!" 
Zaczynają Bię śm iechy, F loąuet wzywa do porząd
ku, więc zalega cisza i Hubbard mówi: „Ja cho
dziłem  do W atykanu podziwiać Rafaela." Śmiech 
zuowu się  zrywa, słychać uwagi, że przecież w ko
ściele św. Piotra nie ma Rafaela, gniewny wódz 
radykalistów Clemenceau krzyczy: „Będziecie tu 
tłum aczyli kto był Rafael!" — de-Vernis w oła. 
„Cicho, cicho, słuchajm y!“ — Hubbard cytuje zna
ne odezwy biskupów, dowodzi, że oni są „bunto
wnikami". żąda rozdziału między Kościołem  a pań
stwem , skasowania wszystkich stowarzyszeń reli
gijnych i konfiskaty własności kościelnej, jako szko
dliwej dla społeczeństwa własności „martwej ręki." 
Nareszcie usiadł. W tedy m inister wyznań Fallieres 
zaczął rządową odpowiedź. Jego zdaniem, n iesłusz

nie jest nazywać całe duchowieństwo buntowniczem, 
albowiem 27m iu biskupów nie przyłączyło się  do 
akcyi arcybiskupa Gouthe-Soularda, a arcybiskup 
fcordoski nawet list napisał do rządu, ubolewając nad 
Bzkodliwą agitacyą i potępiając kłótliwych prała
tów. Rząd zakazał w szelkich stowarzyszeń, w 
których programie jest restytucya świeckiej w ła
dzy Papieża. Gdy m inister w ygłosił te ostatnie 
słowa, rozległy się  na ławach republikańskich i 
radykalnych szalone oklaski, zaś de-Vernis z pra
wicy krzyknął: „Czemuż nie rozw .ążecie także
m a3soń3twa?u, a na to prezydznt izby Floąuet: 
„No, to co innego, massonstwo nie jest złe, au
toryzował je Barn Pius IX bo należał do niego*. 
De-Vernis woła: „To infamia!" de Baudry dodaje: 
„To kłamstwo!" Cała prawica zrywa się  i g es ty 
kuluje. Powstaje zam ięszanie i taka wrzawa, że 
nic nie słychać. Napróżno F loąuet dzwoni. Fal 
liereB robi ręką ruch zniechęcenia i siada. Na 
reszcie cokolwiek robi się  ciszej. F loąuet oświaa 
cza, że na takie zachowanie się  deputowanych 
nie ma żadnego przepisu w regulam inie. To nie 
jest dyskusya, ale burda. N ie można przyczepiać 
się  do każdego słow a; nieraz ono padnie mimo 
woli. Pomimo tego tłóm aczenia się  prezydenta, 
rtwaj członkowie prawicy: de Yernis i Baudry
d Asson proszą o g łos dla obalenia raz na za
wsze kłam stwa, jakoby Pius IX  był wolnomuln 
rzem, co zm yślili m&ssoni dla łatw iejszego bała 
mucenia katolików. Tu właśnie zaczyna się  kul
minacyjny punkt hecy: ilekroć dc-Vernis, albo 
d A sson  powstali, aby mówić, natychm iast caU  
lewa strona izby, wszyscy republikanie i radyka
liśc i podnosili p iekielny hałas, śm ieli się , bili 
brawo, trzaskali pulpitami, wyli i gwizdali 
Trwało to kwadrans. N areszcie podniósł się  Cas- 
sagnac. Któż nie zna tego „tygrysa prawicy?" 
Umie on jednem  słowem  zm iażdżyć, włada g ło 
sem ogromnym, który i burzę przekrzyczy, * 
pojedynków zwycięzkich m iał tyle, że rachunek  
im stracił Ledwo on powstał z rękami skrzyżo- 
wanemi na piersiach, deputowani zamarli, nieje
den zbladł i zrobiło Bię cicho, a on wśród tej 

iszy zwrócił s ię  do F loąueta: „Prezydenciel —
zawołał —  oznajmiam ci, żeś wyrzekł rozm yślne 
oszczerstwo!" Cisza zrobiła się jeszcze większa, 
jak po piorunie. Blady F loąuet siedział bez ru
chu, deputowani zdrętwieli, a Cassagnac sta ł z 
rękami na piersiach i oczami wodził po izbie. 
W reszcie usiadł.

W tedy znowu zerwała się  burza Radykalna 
góra krzyczała: „Cenzurować go ! Cenzurować! 
Precz z izby!"

„Uspokójcie się  panowie, —  odezwał się  
Floąuet — już ja się  sam rozprawię z naruszy- 
cielami porządku."

„Jesteś nim sam!" —  odrzekli razem Cus- 
sagnac, de-Mun, Vernis i Baudry, a de-Rame) 
dodał: „Wyjdź na trybunę i wytłómacz B ię. U-
rzynionn ci straszny zarzut."

„Ależ pozwólcie panow ie!...
„N ie! nie! nic nie pozwalamy. W ytłómacz 

się ! —  zahuczała prawica.
Deputowani są znużeni. H ałas ustaje. Mini

ster Fallićres znowu zabiera g łos i mówi o du
chowieństwie już o w iele ostrzej, powtarza słowa 
Freycineta wyrzeczone w seaacie, że rząd pocznie 
łamać, i grozi biskuj om całym kodeksem, wszyst- 
kiemi krym inałam i. Tymczasem F loąuet narad/.a 
się  po cicho z Lockroy, wszyscy się  domyśleją, 
że idzie tu o CaBSagnaca, więc szepczą.

M inister skończył. De Rauiel z prawicy znów 
żąda, aby F loąuet opuścił fotel prezydenta, Bta- 
nął na trybunie i wytłóm aczył się  z obrazy uczy

nionej katolikom. Cassagnac popraw ia: „Z oszczer
stwa rzuconego na katolików!" —  „Ależ ja jestem  
sam katolik!" —  woła Floąuet. „Tem gorzej!" —  
odzywa się  Cassagnac, a de-Ram el m ó w i: „Pan
przedewszystkiem  powinien być bezstronnym i zaj
mując fotel prezydenta, nie należeć do żadnego 
stronnictwa." „Ależ to jest niem ożliwe nieraz po 
wstrzymać się  od uwagi, która m imowoli i chęci 
wypadnie z u st!*  —  woła F loąuet Prawica się 
śmieje —  lecą stamtąd okrzyki: „A, ta k ! .. No, 
jeśli tak!"...

Deputowani zaczynają u c in a ć  na korytarze. 
Następuje mimowolna przerwa. Lockroy i Laver- 
tujon zbliżają się do CaBsagnaca i w imieniu F lo
ąueta wzywają go na pojedynek Cassagnac naj
uprzejmiej się kłania i prosi o glos. Sala natych 
m iast znowu się napełnia

Cassagnac z trybuny rozbiera wniosek Hub 
barda. Jasna jest rzecz o co tu idzie w żądaniu 
rozdziału Kościoła od państwa. Państwo w jpłaca  
rocznie duchowieństwu 50 milionów franków, więc 
idzie o to, aby tych p !eniędzy uie p łacić. Ale ta 
kwota nie jest ani łaską, ani nagrodą za zacho
wanie się  względem państwa, w tym wypadku 
względem  republikanów. Republika skonfiskowała 
dobra kościelne, przyrzekłszy w zamian płacić 
roczDy czynsz w wysokości 50-ciu milionów. T e 
raz idzie o rabunek tych procentów K ościół ka
tolicki nic nie ma przeciw rozdziałowi z pań
stwem, ale niechże on będzie dokonany spra
wiedliwie ; więc niech będzie zwrot skonfiskowa
nego majątku i niech będzie poręka swobody reli
gijnej. Bez tego jeBt ucisk. Ale katolicy nie boją 
się go; przetrwają oni prześladowauie rządu Car
nota M ałego. —  F loąuet uprzejmie m ó w i: 
„Przypominam panu §. 124". Cassagnac wraca 
na trybunę : „Pamiętam  —  mówi, — że ten pa
ragraf nie pozwala m ięszać prezydenta republiki 
do dyskusyi. Ale przypom nieć tu pozwolę sobie, 
co rzekł przed chwilą prezydent iz b y : Nieraz 
trudno powstrzymać się od uwagi, która gwałtem  
z ust się wyrywa".

Potem  posiedzenie odroczono do soboty.
Czy będzie pojedynek F lcąueta  z Cassagna- 

ciem ? —  podobno nie, bo wszyscy się  o to sta
rają, aby ich pogodzić.

Po trzydniowej dyskusyi skończyło i ię  w so
botę pierwsze czytanie traktatów handlowych w 
parlamencie niem ieckim  i dziś zaczyna się drugie. 
Pójdzie ono równie prędko, bo kanclerz Caprivi 
prosił, aby sprawa była koniecznie załatwiona  
przed Bożem Narodzeniem, a ogromna większość 
izby jest za traktatami bez najmniejszej zmiany. 
W  sobotę junkrowie jeszcze r»z próbowali wznieść 
wał na drodze tych traktatów: wnieśli do prezy-
dyum izby żądanie podpisane przez :-iG przeciwni
ków traktatu, aby elaborat rządowy ode. łać do spe 
cyalnej kotnisyi. Żądania, poddane pod głosowanie, 
upadło Za niem byli tylko ci, którzy je podpisali. 
Tyle wszystkiego liczy opozycya.

Bismark, jak w'ad om o, nic przybył, co mu 
za z łe  mają jego w ielbiciele. Otóż on, zaprosiwszy 
do siebie redaktora lubeckiej E isen ba lin -Z tg .— bo 
chwilowo len niegdyś wielki mąż b aw iw L uticco—  
prosił go ogłosić, że  do parlamentu nie przybył 
dla tego, iż  rząd do ostatniej chwili w tajemnicy 
trzymał traktaty, a teraz nagli, aby je  uchwalić. 
„Sumienny człow iek nie m oże brać Bię do takiej 
roboty, którrj wystudyować nie może". Taką im- 
pertynencyę powiedział Bismark prawie całemu  
parlamentowi, który wziął e;ę do roboty nad trak
tatami.

Dziś w W atykanie odbywa się tajny papiezki 
konsystorz Na nim Papież prekonizuje xiędza bi
skupa łucko-żytom ierskiego K ozłowskiego m etro
politą mohylewskim. a xiędza prałata Stablew- 
skiego arcybiskupem gnieźnieńsko - poznańskim. 
Podobno allokuc.ya, którą Papież wygłosi na tym

Izo ważna, lecz do po-

kształcenia sędziego.
Na jednem z ostatnich posiedzenień Izby 

posłów, przedłożył rząd projekt ustawy o przygo
towawczej służbie sądowniczej i o egzam m ic sę  
dziowskim, który z wielu względów na uwagę za
sługuje. Cz . s  przygotowawczy służby oznaczono 
tam na 3 lata. a ma być spełnianą przy sąd.ich 
pierwszej instancyi, przy prokuratoryi rządowej i 
przy władzy rządowej administracyjnej obowiąz 
kowo, zaś może być w części spełnianą w pro- 
kuratoryi skarbu i kancelaryi adwokackiej. Służba  
ta przygotowawcza uważaną jest poniekąd za dal
szy ciąg w ykształcenia prawniczego, pobieranego 
w uniwersytetach, a nacisk położono na to, ażeby 
praktykujący nietylko m iał sposobność obznajo- 
ruić się  z tokiem spraw i formalną stroną czyn 
ności sędziowskich lecz także i stronę niate- 
ryalną m ógł zbadać i nabyć wprawę w sądzeniu

wilnego i karnego, wprowadzone być mają w dro
dze rozporządzenia niektóre ważne dla sądownic
twa gałęzie prawa państwowego, skarbowego i 
administracyjnego, j iko przedm ioty egzaminowe. 
Pisem ny egzamin obejmywać ma w sobie, prócz 
rozszerzonej nieco pracy klauzurowej, także pracę 
domową treści prawno naukowej, w skład komi- 
syi egzaminujących zaś wchodzić mają oprócz sę  
dziów adwokaci, a w miastach, w których znaj 
dują się  uniwersytety, także profesorowie uniwer
sytetów. W razie niekorzystnego wyniku, egzamin  
m oże być powtórzony r a z , wyjątkowo tylko 
za pozwoleniom ministra sprawiedliwości dru
gi raz.

Z tego krótkiego streozczeuia projektu, do 
którego dołączone są  obszerniejsze metywn. w; 
dzimy, że zaprojektowana ustawa znam ionuje 
znaczny bardzo postęp, a jeśli przyjdzie do skut
ku, — o czem wątpić nie można —  stanowić bę
dzie prawdziwy przełom  w dotychczasowej m eto
dzie przygotowania Bił sędziowskich. Gdy bowiem  
dotąd, idąc trybem dawnej biuro iracyi austryac- 
kiej, w przepisach odnośnych unikano starannie na
wet wzmianki o naukowem wykształceniu kandy
data, gdy ograniczono czynności jego w yłącznie 
tylko na sprawy sądowe, jak gdyby się  obawiano, 
iżby przez szersze wiadomości z dziedziny prawa 
administracyjnego i skarbowego, albo przez gruu- 
towr.e wykształcenie teorytyczne nie utracił 
kwalińkacyi na urząd sędziego, projektowana u- 
stawa wprowadza do sądu obowiązkowe rozsze
rzenie wiedzy, zwraca uwagę z naciskiem  na te- 
oryą prawa i wychodzi z założenia, że nie ten  
będzie dobrym sędzią, kto wprawi s ię  w formy i

i Długość dnia g. 8 m
i Ubyło dnia 1 m.

nabierze rutyny biurokratyczno sądowej, lecz ten , 
kto życie prawne we wszystkich tegoż kierunkach 
objąć i zrozum ieć potrafi — rozszerza widnokrąg 
obowiązkowy, wprowadza św iatło tam, gdzie we
dług dotychczasowych przepisów, biorąc ja w d a
chu, jakim iw ydaue zostały, powinny były pano
wać formuły- biurokratyczne. Jeżeli nasi sędzio
wie nie u i/g li wpływom dotychczasowych, z cza
dów absolutnej mon ar, hii pochodzących przepi
sów, sr-bic :• amym ty‘ko zawdzięczać to mają. —  
‘Iie byliby bowiem obowiązani znać ani praw kor.- 
tytu crjn yh , ani żywego, skomplikowanego orga- 
izmu adinm-iatracyi państwowej ani zasad skar- 

bowości a te.ii umiej teoryi i nowszych prądów  
laukowych.

W oczach ,-ędz ego dawnego autoramentu  
zajmowanie się  nuuką do niedawna jeszcze było  
czystą stratą i użyciem  czasu ze szkodą dla 
służby. Z wprowadzeniem i wykonaniem nowej 
ustawy zapatrywanie, żc teorya jest przeciwień
stwem i wrogiem praktyki, dotąd jeszcze (na 
szczęście rzadko) się pojawiające, da Bóg zag i
nie na z a w s z e ; a m łodzież oddająca s ię  s ą 
downictwu, a dążąca do wszechstronnego wy
kształcenia w nowej ustawie znajdzie legalne p o
parcie

Mamy n.eplonną nadzieję, że wpływ wjirowa- 
iizotiia naukowej prac; do egzaminu sędziow skiego  
niebawem zbawiennie się objawi przez to, że pra
ktyczna potrzeba przygotowania się  teoretycznego  
w celu złożenia tego egzaminu spowoduje nietylko  
intruzy wnie sze zajęć, się teoryą p odczis nauk 
uniwersytet'kich, lecz także i w początkach zaw o
du praktycznego. Dotąd bowitin —  z r ę k ą n a s e r- 
ca przyzuać to musimy —  wielka większość pra- 
wuikow młodych uważała w ykształcenie naukowe 
w uniwersytecie ja' o konieczny warunek uzyska- 
i.m absolutoryutn dla wstąpienia do służby pra
ktycznej. Kto uie uczuwał w nobie szczególnego  
w tym kierunku powołania, z uzyskanem św iade
ctwem ostatuiego egraminu teoretycznego cisnął 
ks:ążki naukowe od siebie jako balast n iep otrze
bny, a zdawało się — choć zaowu na szczęśc ie  
wyjątkowo — że przez najbliższych w tem  zap a
trywaniu bywał popierany Pierwsze kroki w z a 
wodzie praktycznym są zazwyczaj decydujące na 
całe życie. To też nauczywszy się  lekceważyć na
ukę w początkach praktycznego zawodu, widząc 
równe Icka  ważenie u innych otaczających go osób, 
a nawet u pi eło ion ych , spoglądając na nią jako 
i i  u rzecz zbyt czną, z trudnością m ógł się od tego  
zapatrywania o wobodzić w późniejszym zawodzie 
swoim

Tę innowację, uważamy za m jw ażniejszą w za- 
projektowauej ustawie, zdolną sapałaić przepa. !, 
yalcu Uo f i dzielił., n .u z ę  cci praktya , a m c do
zwalając praktyce korzystania z postępu nauki na
wzajem pozbawiała naukę ożywczego ciep ła i do- 
św adczeń zawodu praktycznego. Przedział ten ni
gdzie tak dobitnie nie występował, jak w zawo
dzie sędziowskim  w Austryi. O ddaw ca, bo od ze
sz łego  stulecia prawodawstwo anstryackie starało  
uię wszystko odsuwać od sędziego, co chociażby 
z pozoru tylko przypominało naukowe traktowanie 
rzeczy. Znana rezolucja z 14 czerwca 1784 1. 306  
zb. u. sąd w ust. m, zabraniała np. uwzględuiać 
t z. consilia ju r td ic a  —  a charakterystycznem  
jest wniosek niższo-austryackiego Trybunału ape
lacyjnego, przedłożony kom isyi prawodawczej dla 
ustawy cywilne;, aby do § 12 u. c. dodać u stęp :  
„Auf Meinungen der Reohtslehrer soli beigericht- 
lichen Eatscheidungen keine Riichsicht getragen  
werden," a rówoie charakteryzującym zapatrywa
nia ow czem e jest powód, dła którego ustępu tego

Sprawa Akademii żeńskiej
w  Krakowie.

Od chwili śmierci śp, Adryana Baranieckiego  
ileżto u nas piór już n^psuto, ile zużyto inkaustu  
i farby drukarskiej, ile ust pięknych i niepięknycb  
głosiło  mowy i mówki, upologie i tyrady na 
tem at wielkich myśli zgasłego założyciela wyż
szych kursów żeńskich i Muzeum przem ysłowego  
w Krakowie!

Rzecz dziwna, czemu te  wszystkie deklama 
iorskie glo^y d o p i e r o  n a  g r o b i e  śp. Adrya 
na jego myśli i plnny zaczęły światu objawiać? 
Czemu za życia zacnego męża ci nami ludzie nie 
popierali go Bwem piórem i swynn środa&mi? Iu 
już mimowoli nasuwa się uwaga, że snać m yśli te 
m e były myślami zm arłego. Ale mówię to tylko  
nawiasem, nie chcąc już z góry uprzedzać wyroku.

Z okazyi zgonu śp. Baranieckiego pisano o 
trzech głów nie rzeczach: I. O cnotach zm arłego, 
IL O kursach przezeń założonych, HI. O wyższem  
kształceniu kobiet w ogólności. Tego też porządku 
trzymać się  będę pragnąc do wielu zapatrywań i 
poglądów na tę sprawę dorzucić słow o zdrowego  
a bezstronnego sądu.

Cnotom śp. A. Baranieckiego, t&k rodzinnym  
jak społecznym , należy się  bezsprzecznie najgłęb
szy hołd i najwyższe uznanie, ale ten, co się pod
jął skreślić te cnoty najobszerniej, najfatalmej 
wywiązał się  ze swego zad an ia , zapewne nie z braku 
dobrych chęci, ale w skutek tej dziwnej niezręcz
ności p .óra, która św iatło m ięsza z ciem nością i 
z najpiękniejszej postaci zawsze zrobi karykaturę.

Pan Jan Wdo wiszę w sk i, kustOBZ Muzeum  
przem ysłowego, napisał nekroiog śp Adryana *), 
jak  sam wyznaje, „grubym i źle zakrojonym ołów
kiem". Szkoda, ?e go pan W. nie zakroił cieniej, 
bo ten „gruby ołówek" tak grube popisał wyrazy i 
grubsze jeszcze zdania, że  wmiast przyjacielskiej, 
niedźwiedzią chyba wyświadczył przysługę zmar
łem u. W założeniu Muzeum chwali pan W. śp. 
Adryana za to, że posiadał „niezrównaną sztukę 
łow ienia  okazów i darów przez wkradanie się w 
patryotyczne komórki narodowego poczucia wpól- 
»o śc i“;a le  równocześnie jak prawdziwe le n fa n t te r
rib le  wyznaje, że „było w pragnieniach śp Adrya - 
na co do upostaciowania Muzeum wiele i d e a -

* Obacz C \a s  z października rb. nr. 240t 2 i l .

! i z m u , który się  uwydatnił w osuutej przez 
m ego organizacyi zakładu*. Na dobitek tenże sam  
p. W. całe bogactwo owego zakładu zowie tylko 
„ l i c z e b n e  w". Dalej p. W dowiszewski stawia  
zm arłego jako wzór i przyiiład, że „mimo m ło
dości, twardym kręgiem  (I) przyłom ił całą swojg 
naturę, aby dla żeńskiej m łodzieży być sędziwym  
i doświadczonym ojcem"; zdanie to bynajmniej nie 
przeszkadza p. W dowiszewskiemu w następnym  
feljetonie wyraźnie zaznaczyć, że „starsze uczen
nice były szczególnym  przedm iotem  rycerskości 
usposobienia śp. Adryana względem  płci pięknej", 
co „przyczyniało się  w wysokim stopniu do stwo
rzenia bezgranicznej G) ufności i szczerości, z jaką  
otwierały się  przed nim m łodociane dusze wycho
wanek . . .  o tala Bam stosunek dbał rozumny k ie
rownik między słuchaczkam i a wykładającymi pro
fesorami". Śp. Adryan, jak mówi p. W dowiszewski, 
„był zawsze i we wszystkiem  stronnikiem  bezBtron- 
8tronnościu, „posiadał wyższtrtć nad wsżeikie stron
nicze zapatrywania", a jednak zdaniem tegoż p. 
W dowiszewakiego „obBtawał on z uporem przy 
pierwotnem sta tus quo organizacyi Muzeum i wyż
szego zakładu naukowego dla kobiet, bez względu  
na stosunki, jakie zm ieniał postęp czasu i rozwój 
system u edukacyjnego". Słowem  niefortunny apo
logeta z pana W.: co chce podnieść, to pooiza; 
co chwali, to równocześnie ośm iesza. Tak duszę 
śp. Adryana nazywa „warsztatem myśli", charakter 
„twardym jak świder ze sta li Bessem era", do rzę
du zalet zalicza „jowialne szykany i spostrzeżenia  
określane draBtycznemi rosyjskiem i przysłowiami*, 
a chcąc wyrazić, że prąd przesadnej emancypacyi 
kobiet nie znalazł w śp. Baranieckim  obrońcy lecz 
przeciwnika, mówi, żc „śp. Adryan stanął p o j ę 
c i o w y m  s z t o r c e m  przeciwko kobiecym stu- 
dyom medycyny itp.* Nawet w uwielbieniu naj
piękniejszej cnoty zm arłego, tj. jego ofiarności, nie 
m ógł pan W. uniknąć śm iesznej przesady, twier
dząc, że  ktokolwiek bierze pieniądze za swą pra
cę, ten już w żaden Bposób n ie m oże poświęcać  
się dla sprawy publicznej. „To mniemane poświę
cenie" pisze pan W., „jest tylko objawem zamien
nego kupiectwa, bo wszyscy biorą za swą pracę 
większe lub m niejsze wynagrodzenie —  i tacy śm ie
liby się m ierzyć ze śp. Adryanem L. Niem oralna 
byłaby to sprawiedliwość". Zabawna jestto logika! 
W edług niej najwaleczniejszy nawet oficer, choćby  
wśród bitwy Bto razy naraził swe życie, będzie 
zawsze proBtym tylko kupcem, dlatego że  żołd

pobiera. Kapłan, zaopatrujący cholerycznych od 
rana do nocy, ponieważ bierze 300 zł. pensji, nie 
poświęca się  wcale, lecz spełnia tylko „objaw za
m iennego kupiectwa*. N ie zastanowił się  pan W. 
nad tem , że jakkolwiek piękną jest ofiarność p ie 
niężna, to jednak wznosi się  ponad nią niejeden  
jesa c ie  szczeb J  poświęcenia, któremu daleko słu 
szniej należy się nazwa heroizm i.

Wn-azcie zatówno nekrologi śp. Baranieckie
go, jak i mowy wygłaskane na jego pogrzebie, 
wieloiąc w szyaU ie przjm ioty zm a.iego, pomijają 
jeden i to najważniejszy, niezbędny przymiot ula 
każdego a przedewszystkiem  dla peuagoga. Czytali
śmy i słytzeliśm y pochwały wszystkich cnót ś. p. 
Adryana, cnót patryotycznycb rodzinn ych , spo
łecznych, osobistych, ale o jego r e l i g i j n o ś c i  
żadnej wzmianki mc ma, tak dalece, ze z tych 
nekrologów i mówek św iat by się  me m ógł nawet 
tego dowiedzieć, że ś. p Baraniecki był katoli
kiem Saać zapom nieli ci panów,e i te panie, że 
ojczyzna nasza wszystkie swe cnoty uwydatnione 
w postaciach wielkich mężów swoich mają do za 
wdzięczenia Chrystusowi Panu, i że taki indyfe- 
rentyzm  lekceważący reiig ię równa się najhanie
bniejszej niewdzięczności. A rzeczywiście z w szyst
kich tych żałobnych mówek wieje jakiś duch nie
chrześcijański. Tak u. p. dr. G. twierdzi w swej 
przemowie, że myśl śp. Baranieckiego „zasnęła", 
ze „ziemia będzie mn lekką*, gdy tymczasem ani 
myśl nie zasypia po śmierci człowieka, ani z ie 
mia nie możu a tao aię lekką lub ciężką tomu ciału, 
które samo staje się  ziem ią. Wyrażenia te są ty l
ko czczym oklepanym frazesem mówców pogań
skich, podobnym do Horacy uozowskiego „E x e g i
m onum entum  aere  p eren n iu s*, które ‘R e fo r 
m a  kładzie jako m otto swego nekrologu o s. p. 
Baranieckim . Inni mówcy życzą zmarłemu, by pa
m ięć o nim ży ła  niezatarta, by znalazł naśladow
ców, był thlebem  i Boią —  ale nikt nie życzy  
wyższej i trwalszej, bo wiekuibtej nagrody. Na 
dobitek dawua uczennica śp. Adryana p. Zoha W. 
zowie duszę swego wychowawcy „ W i e l k i m  C ie 
n ie  m “, dowodząc tem samem, jakie w i e l k i e  
c i e n i e  snać zalegają w owych główkach, napeł
nionych m oże wykładami chem ii lub astrocom ii, 
ale z których, jak widać, dawno już uleciały naj- 
pierwsze zasady katechizmowe.

II. I oto nasuwa Bię kwestya druga, kwesty a 
wyższych kursów żeńskich założonych przez ś. p. 
Baranieckiego i utrzymywanych jego staraniem

przez łat 23. W iele w tej m ierze mówiono i p i
sano — i co rządkiem jest u nas, w szystkie g ło 
sy i pióra zgadzają się na to, ze kursa te wyma
gają pewnej zmiany, pewnej reorgam zaeyi. Tę re.- 
orgauizacyę różni rożnie pojmują i różnie pro
jektują. Dotychczas przyjmowano na wyzsze kursa 
uczennico z ntedostatecznem  wykształceniem  przy- 
gotowawczein, tak, że ogólnie mówiąc niepodobna, 
aby się  słuchaczki m ogły dostroić do wysokości 
wykładów po umwersytccku traktowanych. Faktem  
jest, że statystyka uczennic w krakowskiej szkole  
wydziałowej smutny przedstawia objaw. I tak w lej 
kiasie wydziałowej t. j. w bym roku nauki bywa 
uczenulc do 2 0 J i w ięcej; z tych do IVej tj. 9go 
roku nauki dochodzi co najwięcej 20. Przyczyna 
tej dekresccncyi jasno mę przedstawia Nauka śc i
sła , karność, wyin .gam ę punktualności, porządku 
i sum iennego spełniania obowiązków wydaje się  
naszej generacyi jarzmem, którego jnż ramiona 
14-sio czy 1 5 - l e t n i e  dźwigać uie chcą. Prze
chodzą więc na kursa wyźaze, gdzie mogą się  
uczyć lub m e uczyć, słuchać wykładów lub nie 
Błuchsć, gdzie idą tak, jak się idzie na odczyt, 
koncert lub przedstawienie teatralne, a przytem  
tanim kosztem  i trudem można się  pochwalić, że 
się  jest słuchaczką żeńskiej pseudo-akademii. Na
leżałoby więc najprzód podnieść poziom  w ykształ
cenia przygotowawczego uczennic przez wymaga
nie co najmniej ukończonej szkoły wydziałowej, 
bo im wyżBzy ma być gmach, tem głębszy i moc
niejszy winien być lundameut Nadto obniżyć by 
trzeba i okroić wykłady w jeduym kierunku, a 
podnieść i rozszerzyć w drugim. Przedm ioty takie 
jak chemia, matematyka i astronomia, a nawet 
botanika, m m eralog.a i zoologia na kuraach wcale 
są  niepotrzebne, bo w tym kierunku dostateczne 
jest wykształcenie, jakie daje szkoła wydziałowa —  
lecz za to g łębsze historyozoficzne wykłady histo- 
ryi powszechnej i polskiej, znajomość Pism a św., 
hiBtoryi kościelnej i etyki chrześcijańskiej, h isto- 
rya sztuki, estetyka i literatura, a wszysko w ykła
dane w kierunku nietylko oświecającym umysł ale 
i  kształcącym  serce, w kierunku wyrabiającym  
zm ysł krytyczny, który odróżnia plewy od ziar
na i zaw sze łączy z pięknąm dobro i prawdę, oto 
co przyniosłoby prawdziwy] pożytek i stanowiłoby  
prawdziwy wyższy zakład Wychowawczy. Oczywi
ście że  w zakładzie takim  powinien panować ład, 
system , porządek, że (em aty wykładów wincy być 
uie ogólnikowe, ale sztzegoiow e, nie dowolne ule

z góry jisn o  wytknięte i określone. Kursa też  
takie należy poddać pod jakiś sumienuy a kom
petentny imd?ór, pod kontrolę jakiejś władzy, któ- 
raby była ze mc odpowiedzialną. Tego wszystkie
go na owych kursach dotychczas próżnobjśm y  
szukali. Programy nauk są wprawdzie szumne 
imiona profesorów głośne i ponętne Ale i na tem  
koniec. Stokroć ciekawszcm od takich szumnych 
programów, mówiących nam k t o  b ę d z i e  wykła
dał, byłoby sprawozdanie k t o  r z e c z y w i ś c i e  
wykładał, c o  wykładał i c z e g o  nauczył, ale ta
kiego sprawozdama nigdzieśiny jeszcze nie spot
kali. A byłoby haidzo ciekawem  zastawienie ta
kiej relacyi z pierwotnem programem; bo nieraz 
się  zdarza, że pp prole^orowie pozwalają, wydru
kować swoje nazwisko, choć potem zastępuje ich  
ktoś inny lub nikt wcale, bo zazwyczaj wykłady 
•są weruukowe, zależne od tej lub owej Lczby 
uczennic, która gdy nie dopisze, wykłady pozo
stają w programie martwą tylko literą. W ogóle  
mówiąc, kurza te dotychczas ten ch yb i przyno
siły  pożytek, że dawały rozrywkę, zajęcio czy 
sposobuość zabicia czaru mamom i córeczkom  
wysiadującym w Krakowie głównie w tym celu, 
aby znaleźć odpowiednią partyę. Korryść ta jed 
nak niczem nic jest w porównaniu do szkodliwego  
wpływu, jaki ku-sa w jższe dotychczas wywierały 
na m łode, niewykształcone jeszcze umyBły s łu 
chaczek. N i e j c d n a j u ż z m c h  p u b l i c z n i e  
odezwała s ię  z  zapytaniem; „ C i e k a w a  j e s t e m ,  
c z e g o b y m  s i  ę t e ż  j e s z c z e  u c z y ć  m o 
g ła ? "  Słowa tak e kom entarza nie potrzebują, 
są one najjawniejizem tjs tim on iu m  p a u p e r ta tis , 
dowodem niezbitym, że taka nauka, to nie k szta ł
cenie, ale b a ł‘inuctwo.

III. Aie słyszeliśm y i czytali postulata reor- 
gaurzacyi uwydi kursów innego rodzaju, bo zm ie
rzającej do otwarcia kobietom  naszych uniwersyte
tów i równouprawnienia kobiet z m ężczyznami w 
zawodach naukowych. Nic jestem  bynajmniej tego  
zdania aby kobietom  tamować w szelkie zawody  
naukowe, zamykać drogę do wiedzy, ale stawianie 
żądań takich, jakie btawia p. W alerya Marrene, ’) 
aby U niw ersytet Jagielloński „ b e z  r e s t r y k c y i  
był otwarty dla kobiet", uwielbianie tejże p. 
Marrene, jakie na cześć jej wygłasza p. Aleksan
dra T....- c) i owe tysiąc serc, co ją  za to błogo-

ł) N ow a  R e fo rm a  z d. 29 paździor, b. r. 
“) Tamże z d. 30  października b, r.
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nie przyjęto do ustawy: referent p rzytoczył bo
wiem, że dodatek ten jest zbyteczny i n ależy do 
pro.cdury cywilnej (Ofner Urentwurf I str. 32).

Czyż można się dziwić, źe strona naukowa 
sądownictwa w obec tych niewątpliwie panujących 
zapatrywań —  n.esłusznego doznawała zaniedba
nia i że ta tendencja stała się tradycyonalną. 
Mamy więc nadzieję, że obecnie nić tej tradytyi 
także u nas przerwaną zostanie i już dla tego  
sam ego witalibyśmy nową ustawę z przyjemnością, 
choćby niczego więcej nie zawierała.

Lecz ustawa nowa oznacza poBtęp i w in 
nych tak ie  kierunkach. Odbycie części praktyki 
sądowej u adwokata lub w prokuratoryi skarbu 
nie jest nowością, gdyż już w rozp. z 7 sierpnia  
1 8 5 0  I. 336 dz. u. p. było to dozwolonem choć 
tylko przez krótki czas, bo we dwa lata później 
pozwolenie to cofnięte zostało. Lecz nowością 
jest odbywanie obowiązkowe praktyki przy władzy 
administracyjnej. — Motywa projektu podnoszą 
korzyści tego zarządzenia tak dobitnie, że życzyć 
by tylko wypadało, aby nawzajem kazano m ło
dzieży pracująctj przy władzach adm inistracyj
nych odbywać przez pewien czas praktykę sądo
wą. —  Życzyć by też wypadało, aby praktykanci 
sądowi korzystali z pozwolonej im praktyki adwo
kackiej. N iewątpliwie p rzyczyn łoby s<ę to do 
zbliżenia stanu adwokackiego i sędziowskiego, co 
wyszłoby na korzyść obydwóch tych najważniej
szych czynników sądownictwa.

Jednym z najważniejszych skutków nowej 
ustawy będzie jednakże podniesienie poziomu 
wiedzy sędziego, objawiając ■ się w zaostrzeniu i 
rozszerzeniu egzaminu sęJtiow.-M e, u hud
malia, iżby sęd. a ron j umieć potrzebował od 
a Iwokata. W szak sędzia rozstrzyga wnio-ki stron 
przedkładane przez adwokatów, jeżeL więc nie 
wyżej to co najmniej na równi powinien stać pod 
względem wiedzy i doświadczenia. To też w in
nych krajach uznano tę  prawdę, zaprowadzając 
dla wszystkich zawodów sądowniczych jeden je 
dnolity egtam in sadowniczy iju su ^ p ru fu n g ). Mo
tywa przytaczają dla uzasadnienia, iż nie jest za
miarem rządu wpiowudzeć jednoJiiego egzaminu  
sądowniczego, głów nie to, że i a sądownictwie nie 
kończy się zadacie adwokata, lecz że obejmuje co 
raz szerszy zakres spraw administracyjnych i fi
nansowych, —  które ula zawodu sędziow skiego  
nie są niezbędne. Doświadczenia wszakże w N iem 
czech zebrane przemawiałyby jednak za tern u- 
jednostajnieniem  egzaminu. W każdym razie zuo 
strzenie warunków osiągnięcia urzędu sędziego  
przyczyni się  bez wątpienia do podniesienia po
wagi sądów i do należytego wymi»ru sprawiedli
wości, a jestto  wielkiej doniosłości krok ku przy
gotowaniu terenu dla ustnej proeedun która 
w ielkie i ciężkie wkłada na sędziego zadanie.

Jedno poata.iowienie t. j. ćw iczenia prakty
czne, mające się  odbywać co tydzień w >;ądach 
kolegialnych — trudne będzie do przeprowadze
n i .  Ktu wie, jak obarczeni są sędziowje praną 
zawodową, pojmie łatwo, że z trudnością przyi- 
dzie im oddawsć s g po za czynnościam i ściśle  
urzędowenn jeszcze czynności dydaktycznej. N ,e  
przypisujemy też takim ćwM Z**uiom wielkiej wagi — 
gdyż najlppszą szkolą jest. zajęcie urzędowe, które 
projekt ustawy również w spesób odpowiedni nor
muje, kładąc nacisk Da to, że praktykanci mają 
b jć  używani do czynności prawdziwie sędziowskich, 
nie wyłącznie formalnych Obecność ich na se- 
syach Bądowych, spółdziałam e ptzy rozprawach 
i innych czynnościach sądowniczych, da im n ie
wątpliw ie więcej sposobności nabycia biegłości i 
wprawy, aniżeli osobne ćwiczenia b urowe; reszta  
powinna być pozostawiona p d m śd  własnej, a To 
warzy stwa prawnicze mogą uzupeluić to, czego  
by jeszcze pod tym w zględem  zabiakło.

Projekt u daw y, o którym mowa uważamy za 
owoc prawdziwie światłej' ioicyatywy, któ ą powi
tać nam należy z pełnem  uznaniem jako zapo 
wiedź pożytecznej i pożądanej reformy sądo
wnictwa.

Lwów 14 grndnia.
Dar. Gminie Krościenko, w powiecie przemy- 

lańskim, darował Cesarz 100 złr. na bndowę szkoły.
Deputacya Tow. łyżwiarskiego była wczoraj 

a andyencyi n arcyksię-tsa Lcopoldoatwa Salwato- 
ó» i otrzymała od nich przyrzeczenie, że w bieżą- 
yirt sezonie zimowym chętnie korzy«tae będą ze śliz- 
;awki i że przedewBzysikiem arcyksiężna Bianka za

mierza pilnie sport ten uprawiać. Oprócz tego wyra
zili się areyksięstwo z wielkiem uznaniem o przygo
towaniach jakie wydział Towarzystwa poczynił nad 
stawem, a które jak się spodziewać, należy, odpowie
dzą w zupełności wszelkim wymaganiom ko~ rtu i 
przyczynią się wielce do upiększenia stawn i śl iwki.

Mianowania. Starszym: radzcami w krajowej 
dyrekcyi skarbn we Lwowie mianowani zostali radzcy 
skarbowi: Napoleon Dorożewski, Roman Jabłonowski 
i Jan Krnmtowski.

Sędziami powiatowymi zostali mianowani: w Mo
stach wielkich p. J*n Gru' adjnnkt z Bochorodcsan, 
w Próchniku p. Jan Hirsch adjnnkt z Dubiecka, 
w Bor; zczowie p. Michał Nowacki adjnnkt ze Lwo
wa. Adjunktem sądowym w Baligrodzie mianowany 
anaknltart p. Jan Niewiński w Jaworowie Sekreta
rzami rady mianowani pp. : Piwocki w wyższym są- 
d ie krajowym we Lwowie i Schor w sądzie obwodo
wym w Tarnopolu.

Z Uniwersytetu. P. Franciszek Zaremba, kan
dydat notaryalny w Żywcu, otrzymał na Uniwersyte
cie Jagiellońskim stopień dukt >ra praw

Dr, Julian Leo został mianowany nadzwyczaj 
nym profesorem skarbowości i prawa skarbowego na 
Uniwersytecie Jagielloń kim.

Unieważnienie wyborów. Gameta R^es^ow
donosi, iż dokonane na posiedzeniu Kadj miejrfcjj 
ize zowskiej w dnin w 10 b. 111. wybory bnrfl’ :r/.a i 
asesora zostały unieważnione przez rzeszowskie sta
rostwo, albowiem Rada miejska jest niekompletną, a 
więc wybory zostały nielegalnie dokonane.

Konkursa. Prezydynm Namiestnictwa wc Lwowie 
rozpisało z terminem do 10 stycznia 1892 r. konknra 
na po adę sekretarza powiatowego i pa posadę kan
celisty Namies1 nic wa.

Prezydynm sądu krajowego lwowsNiego ogłasza 
z terminem do 15 styczuia 1S92 r. konkars na trzy 
posady systemizowanych dyetarynsiów tabnlarnycb.

Zmiana własności Dobra Milatycze, w powie
cie lwowskim , nabył p. M. Treistmann od p. Zaby- 
towskiego za cenę 75 000  złr. Kontrakt zawarty zo
stał dnia 15 listopada w Łancelaryi adwokata Jra Je- 
kelesa we Lwowie.

Z powodu dyfteryl gratującej epidemie" 
w Peszcie, zamknięto tam wszystkie szkoły h  we. 
W ostatnim tygodniu zapadło na dyftery- prses ło 
200 dzieci szkolnych.

Czas środkowo europejski. Magistrat lwowski 
uchwalił przed-itawić Radzie miejskiej wuiosek o za
prowadzenie we Lwowie z dniem 1 stycznia czasu 
środkowo-europejskiego.

Podarek króla Menelika. Prezydent rzeczypo- 
spolitej francuskiej, p Carnot, otrzymał od króla Me
nelika w darze dwa lwy nubijskie. Posłowie negnsa 
wręczą przytem Carnotowi pismo właimoręczno swego 
włzd/cy, oraz najwyższy order abiByński. Dla pisma 
i ordern znajd te Bię oczywiście w pałacu Elizejskim 
miej c e , kłopot mieć będzie jedaakowoż p. Carnot 
z nmicszcseniem oho lwów.

Z Czytelni katolickiej. Przedmiotem czwartko
wej pogadanki był hypi.otyzm i sjirytyzm. Szanowny 
prelegent, Msgr Gnatowaki, opracował tę kweBtyę 
wyczerpująco i źródłowo, a począwszy od Mesmera i 
jego eksperymentów nad magnetyzmem zwierzęcym, 
opowiedział całą historję hipnotyzmn, aż do najnow
szych badań Charcota. Następnie zajął się spirytyz
mem i wywoływaniem dnebów i wykazał, że nie mamy 
ta wcale do czjnieniaz jakimkolwiek nowym objawem, 
gdyż spirytyzm znany byt w najdawniej izej starożyt
ności n pogan i żydów za czasów starego Testa
mentu, a także n dLwnych Indyan. Wystąpienie Mes
mera, pełne szarlatanizmn, ożywiło Bkłonność do Bpi- 
rytyamn, Swcdenborg jeszcze bardziej ją rozniecił, 
z Enropy prienioBła się ona do Ameryki na pouzątkn 
tego itnlecia, a w połowie jego wtóciła z Ameryki 
napowrot do Europy, gdzie stało się wtedy rzeczą mo
dną bawić się w stnkające stoliki, w piszące ołówki 
etc. A jakkolwiek spirytyzm opiera się wyłącznie na

zlndzenin zmysłów, jednak dzięki owej tajemniczości 
zy k u je  mnóst»o zwolenników, zwłaszcza w sferach 
tak zwanych racyonalistów i wBielki go rodzajn nie
dowiarków, którzy lubo ndają , że w nic nie wierzą, 
nie mogą prze ic i wytępić w sobie pragnienia i dą
żenia do czegoś wyższego, lepszego, nadprzyrodzo
nego. A odrzneiwszy z zaciętością i uporem to , co 
jedynie zaspokojenie tego pragnienia daćby im mogło, 
chwytają się z całym zapałom tej nader wygodnej 
dla nich spirytystycznej doktryny, która powiada, że 
kary wiecznej nie m a , a istnieje jedynie ci-wilo-te 
błąkanie się dneha w zawieszenin między ziemią a 
niebem, trwające tak  dłngo, dopóki nie wyzwohwszy 
się ze swego „up-oc^a" nie wejdzie w wyższe regiony 
„ęupełnego s\c%ęścia*.

W końcn Bzanowny prelegent zostawił nader 
nmiejętnie te zboczenia dneha In izkiego z irnemi i 
roztoczył przed Błnchaczami przedziwnie piękny obraz 
walki toczącej się od początku św iata, walki po
wszechnie znanej pierwiastku dobrego z pierw iast
kiem złym, k tóra coraz nowe wymyśla doktryny, aby 
ćneba ludzkiego ujarzmić, ale który zawBze tak jak 
dotąd tak  i w przyszłości nłegać będzie przed pier- 

| wiastkiem dobrego.
Słuchacze gorącemi oklaskami podziękowali 

Prelegentowi za ten wykład, ściśle nankowo opraco
wany, a wygłoszony językiem pięknym, pełnym barw 
i polotu.

Z Kossowa nam piBzą:
W Katach w nocy z dnia 10 na 11 bm, wy

buchł pożar w garbarni Heracha Eisensteina, asekn- 
r o w a , w Towarzystwie brak-jwskiem. Garbarnia po- 
geT *la do szczętn i Towarzystwo zapłacić będzie 
'■usiało. Nic zapłacił,oby jednak gdyby — z ubolewa

niem zaznaczyć wjpada —  statutów przestrzegano. 
Wedle tych bowiem wykluczone są wyraźnie od ase- 
kuracyi budynki i fabryki żydowskie na prowiueyi, 
wzbudzające podejrzenie.

Garbarnia U. Eisensteiua wtbndzala podejrze
nie, zwłaszcza, że wiadomcm być mniialo Towarzy
stwa krakowskiemu, iż Towarzystwo aseknracyjne 
Tryesteńskie wymówiło bjło przed pół rokiem Ei;en- 
steinowi kontrakt z powoda, że Bię likwidator prze
konał, iż garbarnię żyd fałszywie asekurował — po
dając wartość 42.000 z łr ., gdy najwięcej 4 .000 złr. 
garbarnia je it  wartą. Tak samo należcie postąpić 
agentowi Towarzystwa krakowskiego.

Z Andrychowa nam piszą:
Dnia 28 listopada b. r. zasnął w Pann zaopa

trzony św. Sakramentami ś. p. ks Wawrzyniec Jani- 
sławaki, wikarynsz pod Jordanowem, dyecezyi kra
kowskiej, urodzony w roku 1866, wj święcony na ka
płana rokn 1890. Młody kapłan wielkich zdolności i 
pełen gorliwości słnga Boży, kBiądz, rokujący naj
piękniejsze nadzieje, pełen wiedzy i powołania, zgasł 
po dłngich cierpieniach piersiowych na snchoty galo
pujące L iiawił się tej choroby na pierwszej posa- 
H-i .■/iKaryujzowskiej w Nowej Górze, w skutek nad- 
■■ iernej prsry kapłańskiej. Cześć jego pamięci i dzięki 
zacnym kolegom jego i czcigodnym kapłanom, którzy 
go w chorobie wspierali materyaluio i pokrzepiali na 
dnchn. Zgasł w domn rodzinnym w Wy okiej ad Jor
danów. Pogrzeb odbył się dnia 30 listopada w Jorda
nowie —  w głębokim żaln pogrążona rodzina jmoBi 
o westchnienie za jego dnszę.

Dnia 7 grndnia br. zmarł po dingiej i ciężkiej 
chorobie śp. ks. Jan Hojecki, ekspnzyt. w Ponikwie 
pod Wadowicami (dyecezyi krakowskiej) w 50 rokn 
życia, a 18 rokn kapłaństwa, zaapairzony św. Sakra
mentami.

Poparcie przemysłu krajowego. Do Towiirzy- 
Btwa Pierwszej krajowej fabryki tkackiej, Lwów nlica 
Akademicka liczba 2 ,  przystąpili jako członkowie: 
J. O. księżna Czartoryska z Wiązownicy, J. W. br. 
Tzdeus owa Dziodoszycka z Nicslnchowa, Wp. Józef 
Mysłowski właściciel dóbr Zwiniacza i Tadensz Noel 
dzierżawca dóbr z Sosolówki.

Mimowolne ludoźerstwo- Z powiatu miechow
skiego donoszą do S ło w a  o następującym wyp idka: 
We wsi Trzebnicy mieszkał szewc nazwiskiem Le
wandowski, który niezadowolniony z dochodów, jakie 
ma rzemiosło przynosiło, wydalał się kilkakrotnie do 
kopalń w Dąbrowie i powróciwszy ostatni raz zt-iro- 
tąd, opowiadał, że zarobił grube pietJądze. Mówiono, 
że ma 5,000 rs., które nosi zawsze przy Bobie, i że 
pieniądze te orrzymał od jakiejś kobiety, należącej 
do bandy złodziei. Dnia 1-go grudnia wywabiono 
pod jakimś pozorem Lewandowskiego do lasn

Wkrótce do dwora zgłosił się miejscowy ga
jowy, który przyniósłszy ze nol>ą kawał npieczonego 
m ,ss opowiadał, że znalazł je w przygasłem ognisku 
w lasie, gdzie prawdopodobnie złodzieje npiebli 
okradzioną krowę, lnb wieprza, do czego zażyli 
sążeń drzewa dworskiego. Toż samo powtórzył po

tem w izbie czeladnej, a czeladź przyniesione migso 
zjadła, zachwalając smak jego i sprzeczając się o 
to, z jakiego zwierzęcia pochodzić może.

Nareszcie, aby dojść prawdy, parobcy postano
wili pójść do lasn, gdzie istotnie znaleźli ognisko, a 
w niem niedopalone bnty, podkówkę, fajkę i kości. 
Owe pozostałości odesłano do najbliższej władzy, a 
lekarz orzekł, że kości są kośćmi ludzkiemi. Ponie
waż widziano Lewandowskiego, idącego do lasu, na
sunęło się więc przypuszczenie zbrodni, dla zatarcia 
której złoczyńcy usiłowali zwłoki spalić. Gajowego 
areBztuwano, jak również i jednego z włościan, przed 
którego domein znaleziono słomę owsianą, taką Bamą, 
jaka była użyta w lesie do podpalenia Btosn, na któ 
rym spalono zwłoki Lewandowskiego.

„Zakład ubezpieczenia robotników od wypad
ków dla Galicyi i Bukowiny* we Lwowie przypomina
WBzyBtkim przedsiębiorcom, że termin przedkładania 
obliczeń i składania opłat za drngie półrocze 1891 
upływa dnia 13 bm. i że obliczenia te wraz z przy
padającą opłatą przysyłać należy w li«tach opłaconych 
wprost do zakłada we Lwowie najdalej do 14 stycz 
nia 1892. — Formularze obliczeń zostały przedsię
biorcom lozesłane przez władze polityczne.

Dla głodnych dzieci Bzkoły żeńskiej imienia 
św. Marcina ofiarowali: Wp. Leon Dzinbanink 10 zł„ 
p Aniela Grzywińska 1 zł., p. Wilhelmina Jnstianowa 
ryż i smalec, p. Machnicka fasolę.

Za te dary podpisana w imienin tych małych
a głodnych Bkłada łaskawym ofiarodawcom serdeczne
„Bóg zapłać!* M a r y  a T ych o w sk a

Pożar. W piątek (11 bm.) zgorzał doszczętuie 
z całą krescencyą i inwentarzem folwark Ostrów koło 
Borynicz, dzierżawiony przez p. Jasilbowskiego —  Ra
tunek był niemożliwy, gdyż wieśniacy zamiast spieszyć 
z pomocą obojętnie przypatrywali się, a nadto ntru- 
dniał go brak pomocy ze strony władzy gminnej, 
brak sikawek, tudzież silny wicher, który podsycał 
ogień Nawet i żandarmerya, oddalona od Ostrowa 
tylko o siodni kilometrów, pomimo telegraficznego 
uwiadomienia przybyła dopiero o czwartej po połu- 
duin, podczas gdy pożar wybnchł o czwartej rano.— 
Szkoda wcale nienbezpieczoua wynosi 40 .000  zł.

Dostawę unifoimów dla nrzędników kolei pań
stwowej otrzymał p. Feliks Feliński, majster kra
wiecki we Lwowie.

Dodatek drożyźniany. Łańcncka rada gminna 
udzieliła swym urzędnikom 18 pet. dodatku droży- 
źnianego, a polieyantom i stróżom gminnym dala je
dnorazowy dodatek drożyźniany.

Sekcye Bkarbowa i prawnicza krakowskiej rady 
miejskiej postanowiły przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek o przyznanie z powodn drożyzny dodatku 
jednorazowego w kwocie 75 zł. każdemn urzędnikowi 
bez różnicy rangi, zaś w kwocie 25 zł. każdemu pa
chołkowi i słndze gminnemn.

W sobotę rano depntacya urzędników Wydziału 
krajowego ndała się do zastępcy marszałka krajowego 
pana A. Chamca i upraszała go o poparcie petycyi 
wniesionej przez nrzędników Wydziału o przyznanie 
im dodatkn drożyźnianego. —  P Chamiec oświadczył 
deputacyi, że Wydział krajowy przedstawi tę sprawę 
Sejmowi z przychylnym wnioskiem co do przyznania 
tego dodatkn.

Prezydyum raagistratn lw owskiego, uwzględnia
jąc smutne położenie nrzędników miejskich wobec pa 
nnjącej drożyzny, przedstawiło sekeyi budżetowej Rady 
miejskiej wnioBki o udzielenie urzędnikom dodatku 
drożyźuianego.

Ź Izby inżynierskiej. Wczytaj w lokalu Tow. 
politechnicznego odbyło się nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków izby inżynierskiej, na którem p. 
Dłngoszewski składał sprawozdanie i  obrad trzeciego 
kongresu anstryaekich inżynierów-techników. — W ob
radach tych brał ndział p. Dłngoszewski jako delegat 
izby lwowskiej. —  Bardzo ożywioną dy knsyę wywo
łała nchwała kon gresu odrzucająca tytuł doktora dla 
technika i zgromadzeni postanowili jednogłośnie od
rzucić tę uchwałę kongreim

Trojaki. Debora Drillerown, właścicielka Bklepn 
w Rzeszowie, dnia 6 bm. powita trzech synów. —  
Matka i dzieci zdrowe

Z Tłumacza donoBzą: Przed kilkn tygodniami 
zmarła w naszem mieście na influenzę p-.ni T. dłu
goletnia gospodyni kasynowej restanracyi. Z śmiercią 
jej łączy się szlachetny czyn fizyka dr. Litwinowicza, 
zaslnsrnjąey na publiczne podniesienie. Śp. T. amarła 
bez pozostawienia testamentu i ustawowych spadko- 
biercó <. cały zatem po niej pozostały mojątek miał 
zabrać fiskus. Tymczaiem p. L chcąc uratować od 
całkowitego opuszczenia biedną sierotę (dziewczyukę) 
którą p. T. jakby swoją przy sobie trzymała, i 
pragnąc Iob jej bodaj w części zabezpieczyć, zręcz

nym a szlachetnym pomysłem ocalił dla niej 40  0  
złr. Mianowicie policzył on pretenByę swoją do zmar
łej za ośmioletnią knracyę, za którą od śp. T. nic 
nie wziął, rocznie po 50 złr. i złożył tę kwotę na 
książeczkę gal. kasy oszczędności z przeznaczeniem 
dla pozostałej sieroty, która kwotę tę ma podnieść 
za dojściem do pełnoletności lnb z dniem zamążpój- 
ścia. Oto piękny czyn, któremn podobnych, oby 
było jak najwięcej. Dnia 8 bm. opuścił nasze mi*,  
steczko, mianowany poborcą w Grzymałowie, p. Ru
dolf, który przez cały czas pobytn Bwego w Tłuma
czu, gdzie był kontrolorem urzędu podatkowego, po 
za czynnościami arzędowemi znajdował cz&b na gor
liwe spełnianie obywatelskich obowiązków, on to 
bowiem, jako dzielny naczelnik Btraży ogniowej, tę  
dobroczynną instytneyę oparł nr silnych podstawach, 
on także będąc przewodniczącym w czytelni Indowej, 
starał się naszych małomieszczan oświecać w prak
tycznym kierunku. Straż ochotnicza i koledzy biuro
wi żegnali z serdecznym żalem Bwego sympatycznego 
naczelnika i kolegę.

Śmierć Z przestrachu. W Olifancie, w Ame
ryce północnej, zmarła Olimpia Pirczowa, siostra gr. 
kat. proboszcza, ks. Obuszkiewicza, która przed ro
kiem wraz z bratem wyemigrowała z Galicyi do 
Ameryki, a przed dwoma miesiącami wyszła za mąż 
za p. F rcza, dyrektora ruskiego sklepn w Olifancie. 
Zmarła ona wskntek przestrachu, jakiego nabawił ją  
jakiś nieznajomy mężczyzna, który wpadłszy do 
sklepn, obszedł się z nią tak po grubi&ńBkn, iż 
biedna kobieta natychmiast zemdlała, następnie wpa
dła w kouwulsye i po dwóch dniach wyzionęła da- 
clia, nie odzyskawszy przytomności ani na chwilę. 
Mężczyznę owego aresztowano.

Ze sportu. Statystyka wyścigów. Urzędowe o- 
bliczenia statystyczne anstr. Jockey-Clubu wykaziyą, 
że pomiędzy właścicielami koni, które w rokn 1891 
odniosły zwycięstwa na torach wyścigowych monar
chii anstro węgierskiej pierwsze miejsce zajmuje bar. 
Zygmunt Uechtritz, którego 13 zwycięskich koni 
wygrało 23 pierwsze nagrody, 17 drugich a i  trze
cią nagrodę; razem 115.357 złr. 50 ct. w gotówce 
i 1 nagrodę honorową.

Trzynasta miejsce między właścicielami wy
grywających koni zajmnje p. Wład. Schindler.

Podajemy poniżej wykaz nagród wygranych 
przez właścicieli stajen wyścigowych galicyjskich, 'ora* 
Polaków, choć po za grauicami Galicyi posiadających 
stajnie, ale których konie zwycięsko biegały w r. 
1891 na torach monarchii anstro-węgierakiej.
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Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z d. 

1 Btycznia 1892 na stacyi kolejowej „Strażów* w 
powiecie rzeszowskim. Trndnić się on będzie wyda
waniem poczty listowej i wartościowej, a zarazem 
pełnić będzie fnnkcye pocztowej k asy  oszczędności. 
Do okręgn pocztowego w Strażowie należeć będą 
gminy i obszary dworskie: Strażów, Łąką i Krasne 
z Wnlką, tudzież obszary dworskie Łnkawiec i Ter- 
liczka.

*) Wiadomo, że pod nazwiskiem (nom de 
guerre) „Mr. Newfield* biegają konie jednego ze 
znanych młodych sportsmanów polskich z&mieBika- 
łego w Galicyi wschodniej.

sławią* *) to nazywam po prrstu niedorzeczno
ścią- Sąd ten me dla wszystkich po ądany po
trzebuje wyjaśnienia i uzasadnienia. „M nał już 
czas dyskusji nad możnością lub pożytku m wyż 
szych studyów k cb iec \ch “, tak w iła  p. Marrer.e 
z trójnoga swej nieom ylności. A le cóż robić, 
choćby podobne jej panie w ołały jeszcze głośoiej 
i po tysiąc razy powtarzały te słowa, cóż robić 
mówię, kiedy czas ten nie m inął i nie minie dopóty, 
dopóki nie będą zdeptzne ustawy Boże i prawa na
tury. W s z e c h s t r o n n e  równouprawnienie ko
biety z m ężczyzną jakiego domaga się  Bebel ') 
lub rowuouprawaien.e w zawodach naukowych- ja 
kiego żąda p. Marrpne, nic ma sensu dla tpgo — 
że j< st niemoralnem lub wprost nitm ożebnem . 
Tak jak nie m oże być kobieta żołnierzem  czy 
policjantem , tak samo albo mniej jeszcze jest  
możebnem lub godziwem , aby była kapłanem , 
lekarzem , sędzią lub posłem  —  bo staną jej na 
przeszkodzie prawa Boże, n iep izełam ane trudności 
fizyczne lub niewzruszone zasady dobrych oby 
czajów Przypuściwszy nawet żebv kobiety odda
wały się studyom  wyższym poTÓwni z m ężczyzna
mi, pytamy się coby *tąd wynikło ? Mężczyzna 
kończący uciwcr.-ytet w 25m lub 26m r> ku życia, 
śm iało liczyć się  może jeszcze do rzędu m łodzień
ców, ale panna dwudziestopięcio- lub sześkiole- 
tnia jest jeśli nie starą t > w każd m razie prze
kw itłą już panną. W ięc w eóżby się obróciły  
m Ueóstwa? A choćby n i wt t  i maJżeństwa w ta
kim wieku weszły w modę, coby się sta ło  z wy
chowaniem dzieci?  Przedstawmy sobie | arę m ał
żeńską, gdzie m ąt i żona mają praktykę lekarską, 
kancelaryą adwokacką lub tym podobne zajęcia  
zm uszające icb do spędzenia większej częś i dnia 
po za domem luh w każdym razie zdała od dzieci, 
pod czyją wtedy op'eką i pod czyim wpływem  
wzrastałyby wtedy nowe pokolenia? Oczywiście 
powierzaćby trzeba dzieci w ręce obcych nianiek, 
bon i guwernantek, oddawać do internatów, pen- 
ayonatów itp. co się już dzisiaj nieraz z najsmu
tniejszym i skutkam i praktykuje. To jeszcze byłby 
środek najmniej szkodliwy, po za którym zosta  
wałoby do wyboru dwie tylko naj -gubniejsze osta
teczności. Albo dozwolić kobietom , obiersiącym  
sob ie urzędy czy też zawody naukowe dozwolić

T) Tamże.
') Choć i o tem marzyło kilka pań lwowskich 

przed dwoma laty. P r \jr p . autora.

amerykan ku j f r e e  love  lub w m ałżeństw ie sy
stem u M althn-a, albo zaprowadzić rządowe za 
kłady wychowawcze nakształt s^kół Lcedem oń- 
skieh, lecz wtedy zburzyć by trzeba cały owoc 
chrześcijaństwa, znieważyć św ięiość m ałżeństwa,

[ zniszczyć całe szczęście rodzinne, zag&Bk domowe 
ogniska. Do takich doszjibyśmy niedorzeczności i 
do takiego kału, gdyby kobiety w rówr m sto
sunku jak m ężczyźni poświęcały się . vodom 
naukowym, chociażby miały osobne swoje gim na
zja  i akademie. A cóż dopiero mówić o roszcze
niach p. Marrone et consortium , aby kobiety u- 
częszczsły  na uniw eisytet Jagiellońhki? Jeźli prze
ciwne są wszelkiej pedttgogji szkoły m ięszane bez 
różnicy pł i, nawet w w eku jmdlotków, to czyż 
koleżeństw o płci obojga na uniwersytecie nie by
łoby stokroć zgubniejszem ? Prawda, że obecność 
kobiet w towarzystwie m ężczyzn nczy grzeczności 
i skrom ności, uszlachetni; nieraz obyczaje. Lecz 
zupełnie inne je st  stanowisko kobiety w salonie a 
inne na ław ie szkolnPi Dwie sa ozdoby a raczej 
dwa przymioty zrosłe z rnturą kobiety, bez któ 
rych ona niem al przestaje być sobą a staje się  
czeu.ś n ienaturalnem , potwornem. Przymioty 
te — to skrom ność niewieścia i pewna czułość  
serca.

Z liczby ptaków sa godła słnżą ptaki cztery,
Pi irwszy prowadzi mędrców, drugi bohatery,
Trzeci j' St ptakiem sztuki a czwarty B lo d y e z y  —
Dwie połowy ludzkości wzięły ją w podziale 

Jak w mężczyźnie cenimy gdy przy orlej chwale 
Z cicbym ptakiem Minerwy w kraje wiedzy wzlata, 
Tak w kobiecie wielbimy, kiedy glos słowiczy 
Z sercem gołębi* m pobrata . , .

Deotyma „ C z t e r y  g o d ł a . *
B . rzmy tę kwestyę praktycznie. Przypuśćmy, 

że kobiety chodzą na Uniwersytet razem z m ężczy
znami ; chodzenie zaś to znaczy nie tylko wspólną 
obecność na wykładach ale i przed i po i m iędzy  
i po za wykładami Przed każdą godziną jest 
t. z. kwadrans uniwersytecki, który ma nieraz 30 
minut. Jakiż wtedy mur rozdzieli m łodzież płci 
obojga od siebie, kto zabroni żarcików, zalotów, 
dwuznaczników itp.  ̂ Gdzie m łodzież żeńska n ie
doświadczona, potulna a lękliw a i m iękka znaj
dzie opiekę lub broń przeciw tego rodzaju na
paściom niem al nieuniknionym ? Weźmy wykłady 
medyczne, książki medyczne i ryciny, muzea, ope- 
racye i sekcye, przy których wszystko dziać Bię 
musi, co skromność obraża i litość w sercu przy

tępia. Czy w obec sekcyi i wykładów z natury 
-'wojej nąjnieprzyżwnitszyeh, czy w obec trupów 
obnażonych i analizowanych, znalazłaby nię jianna 
wyzuta ze wszelkiego waiydu tak dalece, żi by 
bez rum uńca, ze spoknjem i swobodą siu h .ć 
m ogła i patrzeć na to wszystko stojąc obnk męz- 
kiej m łodzieży?! W c»by się obróciła czułość nie
w ieścia i skromność dziewicza a wraz z nimi rała  
wartość kobiety?! Idźmy o krok dalej, przypuśćmy 
że m łcda a piękna kobieta, otrzymaw-czy dyplom  
doktorski, wpzwana jest do m łodego mężczyzny. 
Pytam się, jak odbędzie auskultacye ? Wszak im 
dłużej badać będzie puls chorego, tem siln ejtzą  
okaże się gorączka, i wszelkie lekai kie wnioski 
będą najfałszywsze. Dziwi m ię to, że poczucie 
skromności, że wstyd wrodzony nie hudzi się w 
tych paniach, które z p. Marrene na czele zw o
łują wiece i uparcie kołaczą, aby im się  otwarły 
.podw oje wszechnicy Jagiellońskiej.*

Mimowoli przychodzi mi na myśl owych 5 
panien ewangelicznych, wołających na próżno u 
drzwi Oblubieńca: „Panie, Panie, otwórz nam!* 
W obec takich postulatów zdaje się, że i u nas 
jest więcej m oże niż 5 pań i panien, którym za
brakło oliwy w lampach. Pozwólmy im jednak 
kołata?, kiedy mają ochotę, ale nie pozwalajmy 
kalać naszych św iętości ojczystych! Wolno dziecku 
żądać i szybki z okna. i gwiazdki z nieba, ale 
pluć na matkę nie wolno! A to w łaśnie czynią 
pp. Marrene i Aleksandra T z a p e w n i a j ą c  nas 
że  „dziś, gdyby wszechnica Jagiellońska otwarła 
swe podwoje kobietom cisnęłyby się do niej 
Serbki, Bułgarki, Słowaczki, i spełniłaby się 
wówczas w całej pełni wM ka myśl królowej Jad
wigi.. * *)

Więc. królowa Jadwiga, nasza czysta, skromna 
św ięta królowa cieszyłaby się, że Polki, których 
ona ideałem , k-ają trupy pospołu z m ężczyzna
mi? że wszechnica przez nią założona, przetnie 
niła się w Akademię n iem orałności?! Szkoda, że 
p. Marenne do swoich Słow aczek, Serbek i Buł- 
garek nie dodała jeszcze trochę Turczynck, a 
byłoby coś nakształt haremu przy wszechnicy 
Jag ie lloń sk iej.. Czy to nie profanacya naszych  
ideałów, czy to nie rodzaj świętokradztwa nawet, 
przypisywanie myśli t a k i c h ,  t a k i e j  królowejrl 
Dobrze, że dusze zm arłych nie w iedzą o tem, co

') N . R eform a  z 9 paźdż. art. .Kobiety na 
aniwersytecie krakowskim*.

t-ię tu dzieje na ziem i, i że ciała iih  są n ieru
chome, bo inaczej królowa na^za chyba poruszy
łaby sie  w trumnie z oburzenia na taką obelgę  

By jednak nie spotkał mię niesłuszny za
rzut, że potępiam ryczałtem  wszelkie wyższe 
kształcenie się  kobiet, dla tego zastrzegam  się  
przed tak m zarzutem, zaznaczając wyraźnie, że 

moje odnoszą się  wyłącznie do tych tylko 
osób lub k ó ł ‘k od których powiał ów prąd 
enifttnypucyi n i e w ł a ś c i w e j  i n i e n a t u r a l n e j ,  
jaką wyżej wskazałem . N ie sądzę bowiem, aby 
kobieta m a ł a  b 'ć  tylko „cuchem marnym*, 
„wietrzną istotą*, aai żeby całern jej przeznacze
niem było jak chce Deotyma:

.Kochać w milczenia 
Mówić w Bpojrzenin,
Cierpieć w westchnieniu,
Żyć w poświęceniu.*

Niech się kształcą nawet najwyżej wyjątko
we talenta niewieście, niech nawet wznoszą się 
żeńskie gim nazya i akademie, choć z nich więcej 
byłoby szkody niż pożytku dla społeczeństw a na
szego, ale niech te gim nazya czy akademie będą 
t y l k o  ż e ń s k i e  nie m ięszane Zrozumiał dobrze 
sprawę wyższych studyów kobiecych miniBter o 
światy Gautsch i zezw olił wprawdzie, aby ko
biety m ogły być doktorkami medycyny d la  p ł c i  
ż e ń s k i e j ,  ale równocześnie wyraził swe zdan ie  
wbrew d< putowanemu Masarykowi, że uważa za 
najwłaściwsze zadanie adm inistracyi szkolnej, aby 
uczyniła kobietę zdolną do dobrego wychowywa
nia dzieci ‘).

Zrozumiał to lepiej jeszcze deputowany Suess, 
dowodząc przeciw zapatrywaniom Adamka, że „ko
biecie natura sama wy tknęła obowiązki, i ż e  jestto  
działaniem  przeciw naturze, gdy się  kobietę chce 
odwieść od spełnienia tych obowiązków*.2) Po
dobnie odpowiadał sobie nasz Kajetan W ęgierski 
na p ytan ie: Jaka mu b y ć  m oja \on a  ?

Dodajmy jako rzecz najważniejszą: umieć 
być chrześc jańską, polską, troskliwą matką swych

„Nie chcę ja tych nank po niej,
Których sama jej płeć broni;
DoByć tej nauki na nią:
Umieć być żoną i panią.*

') Posiedzenie Kady państwa z d 4 listopada. 
Ob. C^as z d 5 listopada.

'*) C^a‘ z d. 5 listopada b. r.

dzieci, których wychowaniu poświęcić winna wszyst
kie swe siły . A ileżto bon, nianiek i wychowaw
czyń, ileż Francuzek, Angielek, Szwajcarek i N ie
m ek zabiera grosz nasz ojczysty, aby w zamian  
spaczyć wychowanie d z ie ck a ! Ile  pensyonatów  
częstokroć cudzoziem skich wychowuje m łodzież  
naszę bo matki muszą jeździć, bawić się  i czytać. 
Owszem mały drobiazg, nawet ledwo odkarmiony, 
posyłają kobiety polBkie —  i to n ie ubogie, tylko’ 
zautoźne —  do fróblowskich ogródków na dzień  
niemal cały, aby je tam obca ręka poprostu t r e 
s o w a ł a !  N ie kobiet to tylko wina, ale sp o łe
czeństwa w ogóle. W iek nasz m ężem  jest może 
dojrzałym w naukach przyrodniczych, a le  niem o
wlęciem się  sta ł w znajomości potrzeb państwo
wych i społecznych *), których najpierwBzym wa
runkiem jest zabezpieczenie bytu rodziny i pod
niesienie rodzinnego życia. W obec takich stosun
ków koniecznym jest dla kobiety zwrot ale zwrot 
nie do entancypacyi, nie do studyów wyższych, nie 
do klinik i sal operacyjnych ale pod strzechę ro
dzinną, do kołyski dziecięcia, do św iętego domo
wego znicza!

Gdy sobie wspomnę na to, co Chrystus uczynił 
dla podniesienia godności k ob ie ty ; kiedy pomyślę, źe  
cała ta cześć dla niej, która dziś już m oże prze
rodziła Bię w niesm aczną i czczą galanteryę, ale w  
gruncie z najpiękniejszego wypłynęła źródła; że  cała  
ta cześć —  m ówię — i szacunek, jakim św iat męeki 
otacza kobietę, dziełem  jest ew angelii; gdy sobie  
przypominam nasze polskie dziewice i polskie m e
trony i owo dawne nasze przysłowie:

„Ksiądz, panna, anioł trzeci,
To Bą jednej matki dzieci.*

to w obec tego wszystkiego, obecne dom aganie 
się  równouprawnienia kobiety z m ężczyzną wy
daje mi się  czem ś niepojętem  —  niemoralnem i 
niedorzecznem zarazem. Niem oralnem, bo jeBt to  
targnięcie s ię  na św iętość dziewictwa, m ałżeń
stwa i ma ierzyństwa —  niedorzecznem , bo jest  
to żądanie własnego poniżenia. K obieta zstęp u 
jąca do stanowiska i praw mężczyzny, postąpiłaby  
tak samo, jak królowu, zdejmująca koronę rzeczy
wistą i zstępująca z tronu po to, aby s ię  ubrać 
w koronę papierową na deskach teatralnych.

') Mowa „O wykształceniu polityeznem* rekto
ra uniwersytetu wiedeńskiego Adolfa Exnera. Obacz 
C^as z d. 18 i 19 listopada b. r.
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IX Posiedzenie PolBkiego Towarzystwa Przy

rodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek 15 
grudnia o godzinie 6 wieczorem w sali (XV) Uniwer
sytetu Porządek dzienny. 1. Prof R. bar. Gostkow
ski: O istocie grawitacji. 2 . Drobne komunikacje
naukowe.

Ofiary. Dla głodnych dzieci otrzymaliśmy od 
E. D. z Kozowej 1 zł.

Na weteranów z rokn 1830/31 otrzymaliśmy 
od M. Budzyńskiego z Olchowczyka 1 zł.

Zmarli Tekla Knlska zmarła w Krakowie w 67 
r. życia. —  Longin Kastory, właściciel dóbr, zmarł 
w 72 r. życia w Czyżycack w pow. bobreckim. —  
Antoni Resenbanm, adjankt podatkowy, zmarł w 
Tarnowie w 70 r. życia. —  W Mule w pow. świę- 
cianskim zmarł Apolinary Pietkiewicz, antor obszer
nego dzieła o .Meteorologii* i wielu prac fachowych 
aamieszczanych w 'Pam iętniku f iz y o g r a f ic \n y m  i 
W s^echśnneae, — Elżbieta Pecowa, wdowa po o- 
ficyale skaibowym, zmarła w Tarnowie w 34 r. ty
cia. —  W  Zgłobniu zmarł w 58 r. życia ks. Ignacy 
Gryziecki, proboszcz tamtejszy.

„Towarzystwo pomocy naukowej" we Lwo
wie odbyło wczoraj pod przewodnictwem p. Apolina
rego Stokowskiego, doroczne walne zgromadzenie. 
Z przedłożonego przez dyrekcję Towarzystwa spra
wozdania, dowiadujemy się, iż Towarzystwo to istnieje 
już rok 23 i że mimo szczupłych środków, jakie ma 
do rozporządzenia, wspierało ubogą a pilną młodzież 
szkół średnich , udzielając jej stypendya i zapomogi 
miesięczne. Dyrekcja Towarzystwa postanowiła po
starać się o własny budynek, w którem po
mieściłaby bursę dla uczniów szkół średnich. Dzięki 
ofiarności reprezentacyi miasta Lwowa, Towarzystwo 
otrzymało bezpłatnie grunt pod tę budowę, teraz więc 
rozchodzi się tylko o zebranie funduszów potrzebnych 
na budowę odpowiedniego domu. Lecz niestety fun
dusze Towarzystwa są nader skromne, posiada ono 
tylko 2.110 tłr., podczas gdy budowa odpowiedniego 
gmachu kosztować będzie najmniej 2 5 — 30.000 złr. 
W ydział Towarzystwa odwołuje się przeto do społe- 
czbńztwa naszego, któremu Iob biednych nczniów szkół 
średnich leży na sercu, aby ono zechciało przyjść To 
warzystwu w pomoc i datkami przyczyniło się do po
większenia funduszu budowy domu Wszelkie ofiary na
desłane na ten cel, zbiera prezes T ow , p. Apolinary 
Stokowski.

W zeszłym roku szkolnym 1890/91 rozdała dy
rekcja Towarzystwa ubogim uczniom 25 miesięcznych 
stypendów w łącznej kwocie 744 złr. , 4 datki je
dnorazowe w kwocie 77 złr. i O cnt. razem więc 821 
złr. 50 ct.

Zgromadzeni przyjęli sprawozdanie do wiado
mości i udzielili dyrekcji abiolutoryum poczem po 
załatwienia kilka spraw formalnych małej wagi, przy
stąpiono do wyboru dyrekcyi. Przewodniczącym wy
brano p. Apolinarego Stokowskiego, zastępcą p. An
toniego Łuczkiewicza, członkami dyrekcyi zaś p p .: 
Juliana Fąfarę, Franciszka Hoszowskiego, Jana Bi- 
caąja, Józefa Kerekjartę, dra Czesława Rodeckiego, 
Aleksandra Rogalskiego, Franciszka Szpetmufinkiego, 
Stanisława Ma ewskiego, Franciszka Pohoreckiego i 
k i. Walentego Wołcza.

W końcu na wniosek p. Rogalskiego uchwalono 
polecić dyrekcyi, aby obmyślała sposób, w jakiby naj
łatwiej można było powiększyć fundusz budowy bursy 
i żeby w danym razie zwołała nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Towarzystwa.

Nowe urzędy podatkowe, z  dniem 15 bm. 
rozpoczną swoją czynność nowe urzędy podatkowe i 
i sądowe urzędy depozytowe w Bieczu, Bukowsko, 
Busku, Chodorowie, Dobczycach, Frysztaku, Glinia
nach, Grzymałowie, Lubaczowie, Potoku złotym, Ra
domyślu, Rozwadowie i Tłustem.

Teatr. Dziś w  poniedziałek (14 bm.) przedstawie
nie Bkładane 1) Po raz pierwszy. „Pierwszy bal“, 
komedya w jednym akcie Przybylskiego; 2) Po raz
pierwszy „Piękna Helena", komedya w 1 akcie 
Meilhac’a i Halevy’ego; 3) „Geniusz z ło ś l iw y b a le t  
w 6 odsłona h Ettora Baracani’ego. —  We wtorek 
„Faust*, opera w pięcin aktach Gounoda Występ 
pani Adryanny Bussi, pp. Jnliana Jeromina, Bernharda 
i Warmuth

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. (U Dobrze jest, jeżeli w niedługim od

stępie czasu powtarza się sztnki, zwłaszcza poważne 
Artyści mają w ó w c zb b  możność wyrównania gry,

Jedna z nsjuczeńszych kobiet w Stanach Z jedno
czonych, p. Beecher-Stow e, przekonawszy e-ię i 
wfaenem i obcem doświadczeniem  o skutkach 
niewłaściwej emancypacyi, żąda przywrócenia  
knltu Boga-Rodzicy, aby tę  idealną postać s ta 
wić za wzór amerykańskim emancypantkom i 
przypomnieć posłannictwo kobiety przez nie zdep
tane *). Postać ta polskiej też kobiecie przypo
m nieć m oże i cel i godność niewieścią, co prze
śliczną poezyą wyraziła jedna z najlepszych au
torek naszych: a).

Boga-Rodzico, niebios Królowo!
Jak gwiazd korona nad Twoją głową,
Tak mecb Twa łaska świeci nam z góry .
I starej drogi znajomym śladem 
Pobożnych matek świętym przykładem 
Prowadzi młode lej ziemi córy!
Niech myśl ich czysta jak pieśń Bkowronka 
Gdzieś się fałszywym torem nie błąka,
Kędy cel Boży oczom Bię kryje...
Niechaj pod cieniem domowej strzechy 
Świecą fię jasne Bóstwa pociechy 
Szarej tej ziemi białe lilije 
Pojęciem zdrowe a sercem czyste!
Niech w piersiach cnoty noszą ojczyste,
Męztwo wśród walki, aiłę w niedoli,
B|y dziecię, co się ma zwać człowiekiem,
Z słodkiem je kiedyś wyssało mlekiem 
Kwoli przeszłości —  przyszłości kwoli! 
Kapłanki ognia, co się rozżarza 
U rodzinnego tylko ołtarza,
Niechaj go strzegą, bo on jest Żywię!
Życie narodów nim się podsyca,
W mm chrześciańskicb cnót tajemnica 
Jako w miłości pierw6zem ogniwie!
A  je ś li  k ie d y  w  tru dach  o fia ry  
S ła b ym  ich sercom  zabrakn ie  w ia r y ,
Że to n a jś w ię ts z y  ich cel w  lu d zk o śc i: 
Boga-Rodzicol krzep wątłe Biły,
A ty Aniele cichej mogiły,
Gdzie naszych matek złożono kości,
W sta w  się  za bierni, w s ta w  się do B oga, 
N iech  się s k r z y w i  ^ c i a  ich droga  
Ściganiem  ja k ie jś  zw o d n icze j m ary!...

B ro n isła w  Jasieiw zyk.

') Claudio Jannet, Les Etata-Unis contempo- 
rains t. I, p. 219

J) M Ilmeka, „Do moich sióstr".

która na pierwszem przedstawieniu nie zawsze może 
być doskonałą. Łatwo to jednak wytłumaczyć szyb- 
kiem —  ale koniecznem w naszych warunkach te
atralnych —  przygotowywaniem widowisk. Dowodem 
tego wczorajsze przedstawienie Schillerowakiego „Wil
helma Telia". Zadowolniło ono wszelkie wymagania. 
Na harmonijną całość złożyły Bię i bez zarzutu gra 
artystów i inscenizacja piękna i efektowna. Na 
szczególne wyróżnienie zasłaguje wyrzeźbiona w naj
drobniejszych szczegółach gra p. Woleóskiego. Prze
jął się rolą: był artystą w każdym calu, a ogniem
i uczuciem swoim porwał współgrających, rozbudził 
ich zapał i dostroił do kamertonu wysokiego artyzmu 
P. Chmieliński był znakomitym jak zawsze. Wyborne 
sylwety tworzyli pp. Zboiński, Szobert, Gierowski i 
Milewski Wysocki z podjętej w ostatniej chwili roli 
Arnolda, wywiązał się starannie. Role kobiece, po
mimo że w sztuce tej nie przedstawiają pola popisu, 
wypadły oardzo dobrze. Rzecz to naturalna, gdyż 
spoczywały w rękach takich artystek jak pp. Stacho
wiczowi, Pankiewicz i Gostyńska. Pełnym wdzięku 
i poezyi malutkim Tellem była p. Czaplińska. Taki 
ensemble mnsiał wywrzeć i wywarł korzystno wra
żenie na licznie zebranej publiczności, która gorącemi 
oklaskami artystom za wczorajszy wieczór dziękowała.

* Opera. Rigoletto, grany w sobotę, mimo dość 
dobrej obsady ról, nie zdołał całością swą wywrzeć 
zupełnie zadowalniającego wrażenia Winy tego szu
kać należy w ensemblach niezaokrąglonych i nie
zgodnych. Śpiewacy nasi, którzy dopiero zjechali 
z cztern stron świata, widocznie nie mieli jeszcze 
czasu poznać się wzojemnie, gdyż w pracy zbiorowej 
nie czynią sobie ustępstw; każdy z nich śpiewa na 
własną rękę, nie troszcząc się o współdziałającego 
a stara się głównie o to, by jego głos najbardziej 
wystąpił; iazie o to, by okazać, który głośniej krzy
czeć zdoła Gdyby tak dalej poszło, sezon byłby 
nie osobliwszy. Ze względu na słuchaczy, powmniby 
oni zawizeć jakąś umowę, mocą której jeden z nich 
forsowałby dowoli tu, drugi ówdzie —  jednego dnia 
ten, drugiego inny; i wilk byłby wówczas syty . 
uszy publiczności całe, a przynajmniej mniej nadwe 
rężone, niż to ma miejsce dotychczas. Takie wy
dzieranie się nie może dać jasnego pojęoia o ich 
muzykalności, o ich smaku estetycznym; zdaje się, że 
w obu tych kierunkach nie dość Bą wykształceni 
Następnie zaś wątpić bardzo należy, czy śpiewacy 
zdradzający podobne braki, megą wywrzeć jakiś do
datni wpływ na wykształcenie smakn słuchaczy.

Dla tych powodów nie zbyt podobał się w akcie 
drugim duet Gildy, (p. Kamilowa) i Rigoletta 
(p Bernhard), mniej jeszcze duet Gildy i księcia 
(p. Warmuth). O wiele lepiej wypadł dnet z aktu 
trzeciego. Finał tego aktu natomiast zakrawał chy
ba na parodyą. Wiele dobrego smaku i zamiłowania 
dla muzyki potrzeba, ażeby się nie dać uwieść ryt 
mem żywym do tak niesmacznej szarży, jakiej 
przykład dał p, Bernhard w pomienionem finale 
Duet i kwartet aktu czwartego nie odrodziły się 
bardzo od swych poprzedników, i w nich miało mbj- 
Bce to samo wykraczanie ua plan pierwszy głosów 
jednych, zwłaszcza męskich, kosztem drngich.

Ustępy solowe podobały się bardziej, chociaż 
nie wszystkie jednakowo dobrze wypadły. P Kami- 
lowa śpiewała bez porównania lepiej w akcie trze
cim i czwartym, niźli w drngim, chociaż i tam udo
wodniła, że nad partyą swą pracowała sumiennie 
Wysokie tony brane nie dość energicznie lecz sztyw
nie, ncierpiały niemało, koloratura również nie była 
dość lekką. Przypisać to należy chyba długiej 
pauzie, jaka nastąpiła w występach śpiewaczki; na
stępne akty dały bardzo często sposobność do praw
dziwego zadowolnienia z jej pracy, a zwłaszcza z 
pięknego niezwykle materyału głosowego. P. War
muth zadowolnił bardzo odśpiewaniem piosnki z aktu 
ostatniego, natomiast solo akta trzeciego zaraz z 
początku uddaue było bez dostatecznego zrozumienia 
i bez należytego frazowania. Nie wielkiem powodze
niem cieszył się p. Bernhard; partya ta zdaje się 
być dlań za trudną, nawet pod względem wokalnym; 
a Oprócz śpiewa wymaga ona gry snbtelnej i obmy
ślanej jaka nie dość cechuje naszego śpiewaka

P. Kasprowiczowa w roli Magdaleny nie w;el- 
kie miała pole do popisu; śpiewała jak z reguły 
bardzo dobrze. Nie mniej szczęśliwym był p. Jero- 
mm w roli Sparafucila Chóry (męskie) śpiewały 
słabo, nieczysto i Burowo — orkiestra trzymała się 
dobrze.

* Koncert Towarzystwa muzycznego wypadł bar
dzo szczęśliwie pod każdym względem. Okoliczność
ta zasłaguje na wzmiankę dlatego, że obchodzono
koncertem tym 100-letnią rocznicę śmierci Mozarta, 
publiczność zatem nasza zebrawszy się tak licznie
dowiodła, że choć czasem potrafi zmusić się do słu
chania muzyki porządnej, zwłaszcza, gdy słnchając 
jej oddaje hołd wielkiej zasłudze Otóż wczoraj
zmnsiła się ona do wysłuchania koncertu złożonego 
z samych utworów Mozarta. Ziaje się, że przymus 
ten wyjdzie jej na dobre i odtąd zapragnie ona od 
czasu do czasu usłyszeć jedno z owych dzieł, tak 
pełnych treści ujętej w formę wdzięc/.ną, pełnych 
prawdy, nie narzucającej się lecz przekonywującej 
dobrocią, łagodnością, przymiotami, które i twórcę 
tych dzieł cechowały.

Wykonanie wszystkich dzieł było jak na nasze 
stosunki bardzo dobre, czego zasługę przypisać na
leży w pierwszej linii dyrektorowi Schwarzowi, który 
ogromną musi sobie zadać pracę, żeby nasze siły 
amatorskie, naszych Meistersingerów, okrzesać, w 
karby taktn iyąć, do wykonauia muzyki poważnej 
zachęcić i do ich pojęcia niejednokrotnie się zniżyć, 
byle tylko rozbudzić w nich zamiłowanie do mnzyki 
tak u nas drzemiące i zanikłe Pan Wszelaczyński 
odegrał pierwszą część koncertu D moll z kadencją 
Reineckego z prawdziwem mistrzowstwem i sumien
nością artystyczną

Wykonaniem dzieła tego przyczynił się do u 
świetnienia koncertu; można je nazwać punktem 
kulminacyjnym wczorajszej produkcji ze względu na 
zapal publiczności, jaki wywołało. Pianistę wywoły
wano wiele razy darząc go gorąco oklaskami —  
Symfonię radziby słuchacze raz jeszcze usłyszeć na 
najbliższym koncercie i to wykonaną na pierwszem 
miejscu; nie chcieliby rozstać się tak prędko z dzie
łem, które robi wrażenie objawienia Bożego.

M ie c z y s ła w  S o łty s .

Część ekonomiczna,
Ceny zbożowe:

WledeA 12 grudnia. Pszenica aa wiosnę 11.57 
do 11.60, na grudzień — do — . — .—  Zyto aa 
wiosnę 11.40 do 11.43 na grudzień — .—  do —  — . 
Owies na wiosnę 6.88 do 6.91, na grudzień 0 .—  
do 0 .— . — Kukurudza na grudzień 6 58 do 6.60, 
na m aj-czerwiec 6.61 do 6 64.—  Rzepak 15.25 do 
15.35. —  Spirytus gotowy kontyngentowany 23.60  
do 23.75 zł.

Peszt 12 grudnia. Pszenica na w iosnę 11.28 
do 11.30, na grudzień — .—  do — .— . —  Zyto na 
wiosnę — .—  do — .— , na grudzień 10 45 do 10.60  
Owies na grudzień 0 .—  do 0.— , na wiosnę 6 47 
do 6 49 —  Kukurudza na grudzień-styczeń 6.17 
do 6.19, na maj-czerwiec 6.55 do 6.65. — Rzepak  
na gru d zień -styczeń  14.—  do 14.50. —- Spirytus 
24.—  do 24 50 zł.

Wiedeń 12 grudnia.
(Z.) Berlin staw iał dziś silną opozycyę przy

jaznemu prądowi naszego targu i do południa ata
kował nasze walory. Dla łatw iejszego zbijania kur
sów w dół rozpuszczono znów pogłoskę, że Bis 
mark przyjedzie w przyszłym tygodniu do Berlina  
i wystąpi przeciw traktatom handlowym. Bankie
rzy berlińscy chcieli w ten sposób zachwiać pod 
stawy dobrej tendencyi naszej giełdy i udało się 
im wywołać kilkogodzinny zastój w obrocie, który 
w połączeniu ze sprzedażami arbitrażu m usiał ob 
niżyć ostatni poziom kursów. Manewr ten berliń
skich bankierów nie wytrzymał jednak aż do koń
ca, zarówno u nas jak w B erlinie osądzono go 
w końcu należycie i zmuszono zawodowych burzy
cieli kursów do odwrotu. Kredyty wysunęły się  u 
naB dzisioj na pierwszy plan. N ie brano wcaie 
przypuszczalnej dywidendy za podstawę do ozna
czenia kursu tego papieru, tylko obiegające po
głoski o olbrzymich interesach, jakie ten Rot3zyl- 
dowski instytut ma podobno ua myśli z okazyi 
traktatów handlowych i budowli wiedeńskich Co 
to są za iuteresa, nie wiedziano, dla sangwiników  
jednak wystarczyły już same tylko pogłoski do 
rzucenia się  chciwie do kupowania. Chętnie m ienia- 
no inne pewne papiery, jak np StaatsbahDy itp 
na Kredyty, przez co zniżano kurs pierwszych a 
podnoszono kurs drugich. Ku końcowi obrotu 
przyłączył się  także Berlin do naszego prądu, ku - 
powano i tam kredyty a nawet mówiono, że kilka 
banków utworzyło syndykat grający w nich na 
baussę. Żwawy obrót był tak ie  w rentach, poszły  
one znacznie w górę, przy zam knięciu nie mogły 
ednak utrzymać najwyższego kursu i  cedułka 

giełdowa wykazuje tylko kurs o 10 ct. wyższy od 
wczorajszego.

Paryż przy silnej tendencyi zachował dziś 
wielką rezerwę, a liczba transakcyj dokonanych 
tam dzisiaj była nadzwyczaj małą. Powodem tego  
jest niepewność jak u łożą się  stosu ki na targach 
amerykańskich.

Przed samem zamknięciem obrotu nadeszły  
depesze z W aszyngtonu, iż stan zasiewów ozimych 
w Ameryce przedstawia się niekorzystnie. W iado
m ość tę powitała nasza giełda zbożowa ogólną 
zwyżką cen zboża, którejw ciągu ostatniego tygodnia 
prawie żadoym zmianom nie podlegały.

Ostatnie notowania*
Kredyty austrj. 282"— , węgierskie 324-— , 

Anglobanki 153-— , Uniony 222'50, Bankvereiny 
106-20, Landerbanki 197‘25, Ludwiki 2 0 5 — , 
Czerniowieckie 241"— , Renta papierowa 92 35 
srebrna 91 95, austryacka złota 108*35, papierowa 
102 10 węgierska złota 104 80, papierowa 101-10, 
dukat 5 59, 20-frankówka 9 3 6 — marki 1 1 5 8 — , 
ruble 1 14 */3 zł.

Telegramy „Przeglądu41

Irlln 14 grudnia (pryw ) .  Agitecya za 
zaprowadzeniem  ksiąg h i p o t e k i  w o d n e j ,  
nakształt ziem skiej, znajduje poparcie w sferach 
rządowych. Nowe księgi będą obejmowały szcze
gółowo prawa wodne, ś lu zy , kanały, mosty, 
wały i t. p.

Konstantynopol 14 grudnia (pryw.). Przybyły 
tu deputacye chrześcijan z Macedonii pod prze
wodnictwem Filipowicza, żeby błagać sułtana o 
obronę przeciw Albańczykom, z którymi trzymają 
władze cywilne i wojskowe.

Wiedeń 14 grudnia (pryw.). Sfery urzędowe 
uie otrzymały zgoła żadnego raportu o rzekomym  
spisku przeciw sułtanowi, o tzem  ageneya Dalziela  
telegrafowała.

Sofia 14 grudnia (pryw.). Rozpoczęto roko
wania z bankami niem ieckiem i o pożyczkę 10 mi- 
ljonów fr. na fortyfikację Burgasu i Warny.

Konstantynopol 14 grudnia (pryw ). Porta  
układa się  z OiŁomańskim Bankiem  o pożyczkę 
500.000 funtów tureckich na cele wojskowe. Na 
pokrycie pożyczki oddaje Porta dochód cłowy od 
tytoniu perskiego.

Bruksela 14 grudnia (pryw.). Rząd i w ładze 
m iejskie wydały zakaz używania w szkołach ksią
żek szkolnych francuskich z powodu, że są szo
winistyczne w ogóle i propagują nienawiść do 
Niem iec. Nawet handel temi książkami został 
zabroniony.

Madryt 14 grudnia (pryw.). Przyjęcie przez 
senat francuski norm opłaty cła od win hiszpań
skich, nchwalonych przez izbę deputowanych, u 
ważane jest tutaj jako ostateczne zerwanie sto
sunków handlowych i rozpoczęcie wojny ekono
micznej. H iszpania zaprowadzi bezzwłocznie we
dług maksymalnej taryfy cła  probibicyjne od 
wszelkich towarów francuskich.

Wiedeń 14 grudnia (pr.) K oło  polskie to
czyło wczoraj długą debatę nad sprawą, gdzie  
mają być przypisywane dodatki do podatków  
propinacyjnych —  czy we Lwowie czy też po po
wiatach.

P. Czecz im ieniem  komiByi podatkowej po
stawił wniosek, aby dodatki te przypisywane były 
powiatom, a me gm inie m. Lwowa.

Przeciwko tem u występywali posłowie lwow
scy i kilku innych członków Koła, wykazując, że  
gdyby już m e miano dodatków tych przypisywać 
we Lwowie, to należałoby je przypisywać gminom  
każdej z OBobna, żadną jednak miarą powiatom.

F -ps Jaworeki i wielu innych posłów  wyka
zywało, źe słuszność nakazuje przypisyweć te  
podatki powiatom, a nie gm inie m. Lwowa. Mia
sto Lwów nie poniesie na tem żadnej rzeczyw i
stej szkody, bo ubędzie mu tylko zysk przypad
kowy, a nie dochód prawnie mu się należący, 
powiaty zaś poniosłyby rzeczywistą szkodę, gdyby 
dodatki te nadal we Lwowie przypisywano.

W końcu uchwalono wniosek p. Jędrzejowi- 
cza, iż na razie Koło odracza pow zięcie osta
tecznej decyzyi w tej sprawie, zestrzega jednak, 
iż obstaje przy uchwale sejmu powziętej w lej 
mierze i poczuwa się  do obowiązku przeprowa
dzić tę  uchwałę sejmową.

Belgrad 14 grudnia (pr.). Pasicz przedłożył 
radzie ministrów i komitetowi stronnictwa rady
kalnego konieczność większych uzbrojeń, spra
wienie 50 bateryj polowych i karabinów dla ka- 
waleryi i strzelb system u Grasa dla m ilic ji III 
powołania. Jako motywa podał Pasicz w ogóle  
potrzebę obronności, oraz zbrojenia s ię  Bułgaryi.

Cetynia 14 grudnia (pr.). Reprezentant Tur
c ji zawiadom ił księcia, że w okręgach granicz
nych oddano komendantowi wojsk zupełną władzę 
cywilną i wojskową. W szelkie naruszenie granicy  
będzie według ustaw wojskowych karane śm iercią.

Londyn 14 grudnia (pr.). Pełnom ocnikiem  
towarzystwa kolonizacyi żydów w Argentynie 
mianował Ilirsch dr. Adolfa Rotha, byłego adwo
kata węgierskiego. „Society of frienda of Russien 
Freedom * (Stowarzyszenia przyjaciół wolności w 
Rosyi) odbyło drugie roczne zebranie. Stwierdzono 
zabiegi około zwracania uwagi św iata na stosuaki 
rosyjskie, udzielaną pomoc wygnańcom na Syberyi 
do ucieczki i opiekę nad zbiegłem i. Organ towa
rzystwa F ree  ‘Ą u ssia  będzie odtąd wydawany po 
angielsku i niemiecku.

Wiedeń 14 grudnia. A rcyksiąlę Zygmunt za
chorował dość ciężko na influenzę. Lekarze skon
statowali już częściow e zapalenie płuc.

Madryt 14 grudnia Subskrypcya na pożycz
kę hnzpańską 250 milionów franków odbędzie się  
30 grudnio. Kurs emisyjny będzie dla bankierów  
79, a dla publiczności 81 */*.

Rada ministrów uchwaliła zuaczne podwyż
szenie ceł Cło od alkoholu, sprowadzanego do 
celów przemysłowych, wynosić będzie trzy razy tyle 
co dotąd.

Lizbona 14 grudnia. Pogrzeb Dom Pedra 
od; y ł się bardzo uroczyście. U dział w nim w zię
ła  cała rodzina królewska, wszyscy dostojnicy i 
wielkie tłumy ludzi.

Kolonia 14 grudnia. K ólnische Z tg . i K reuz- 
Z eitu n g  donoszą, że skutkiem  in icjatyw y pruskie
go m inistra wojny wypracowuje obecnie m inister
stwo sprawiedliwości nowy projekt ustawy przeciw  
szpiegostwa Projekt ten przedłożonym zostanie  
niebawem radzie związkowej.

Londyn 14 grudnia. Do biura R utera dono
szą z Rio de Janeiro, źe sytuacya powoli zaczyna  
się tam uspokajać. Rokowania toczą się m .ędzy 
wrogiem! stronnictwami, a z tego powodu odroczo
no załatw ienie kweatyj finansowych.

Rzym 14 grudnia. Na tajnym konsystorzu  
w ygłosił Ojciec św. allokucyę o ostatnich wypad
kach w Rzymie podczas pielgrzym ki francuskiej i 
o położeniu, w jakiem się znajduje Stolica św. 
Poczem prekonizował kilku kardynałów, arcybis
kupów i biskupów.

Praga 14 grudnia. Z Sofii nadeszło tu za
proszenie, aby przem ysł czeski wziął udział w 
przyszłorocznej wystawie bułgarskiej.

Dr. Mattusch na wczorajszem posiedzeniu  
klubu czeskiego postawił wniosek, aby w intere
sie przemysłu czeskiego z wykluczeniem motywów  
politycznych wziąć udział w tej wystawie i udać 
się do sejmu z prośbą o subwencyę.

Wiedeń 14 grudnia. Posiedzenie Izby posłów  
Prezydent S m o l k a  oświadczył, iż  sterać się  
będzie o ile możności weryfikacyę zakwestyonowa 
nych wyborów postawić na porządku dziennym je 
dnego z najbliższych posiedzeń.

Przystąpiono do dalszego ciągu debaty bud
żetowej.

Przy rubryce „etat pensyjny" urgował p. 
G e s s  m a n n  sprawę polepszenia smutnej doli 
wdów i sierót po urzędnikach państwowych i za
pytał ministra finansów, jak ie stanowisko zajmie 
wobec podniesionych przez urzędników życzeń i 
czy je wypełni.

P. K r a u s  om awiał smutną dolę pensyoni- 
stów  i domagał się polepszenia emerytur, zw łasz
cza dla niższych rang.

Minister finansów dr. S t e i n  b a c h  oświad
czył, że uwzględnienie życzeń podniesionych w pe- 
tycyi urzędników państwowych wymagałaby rocz
nego wydatku 1,865.000 zł., na który przy dzi
siejszych stosunkach nie ma pokrycia.

Z tego powodu zarządził m inister w ypraco
wanie innego projektu załatwienia tej kwestyi, a 
m ianowicie powiększenia dodatków dla urzędni
ków Sprawy emerytów nie można łączyć z po
lepszeniem  poborów czynnych urzędników i sług, 
bo polepszenie emerytur kosztowałoby 4 m ilio
ny —  zatem  w szyitko razem 6 milionów  
rocznie.

Co 8;ę tyczy dodatku drożyźnianego. prowa
dzi rząd badania, kładąc przy tem wagę na lo
kalne stosunki w różnych stronach monarchii. 
O ile  tylko szczup łe środki pozwolą na to, przyj
dzie rząd z pomocą tem, gdzie oajwiększa jej 
potrzeba zachodzi, jednakże nie trzeba żywić 
przesadnych nadziei.

W kwestyach pensyjnych zresztą łaska mo
narchy ma szer ikie pole działania i m inister za
ręcza, że zastósowaną zoetaDie w jak najszerszych  
granicach, a sam m inister jest jak najlepiej u- 
Bposobiony dla tej sprawy (oklaski)

Tytuł, etat pensyjny przyjęto

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 12 grudnia 189 U 

HOTEL FRANCUSKI. Hr. W. Olizar z Lac
kiego. Hr. T. Łoś z Kulmatycz. Hr. W. Reyowa z 
Psar- Hr. 8. Rey z Psar. Hr. M. Karnicka i  Woł- 
czuchy. B Skibniewski z Balic. S. Zawistowski z 
Suptanówki. J. Grunwald z Worochty. Dr. J Byk 
z Brodów. Dr. K Brcnner z Stanisławowa. Dr. Fr. 
Lupu z Czerń'o wiec. Dr. J. Rosner z Białej. K Strzy- 
gowski z Białej. M. Franki z Wiednia.

Nadesłane.

Do dzisiejszego numeru dołączam y dla z a 
m iejscowych prenumeratorów cennik win z piwnic 
Grand Hotelu w Krakowie. Poniew aż nie otrzy
maliśmy tylu egzem plarzy cennika, ilu mamy za 
miejscowych prenumeratorów, więc nie wszystkim  
go przyszlem y.

Wielmożny Panie Redaktorze!
U praszam o łaskawe umieszczenie w Szanownem 

swem czasopiśmie następującego wykazu przesła
nych datków pieniężnych ua rzecz pogorzelców w 
Ruskiej wsi powiatu przemyskiego, na ręce miejsco
wego komitetu począwszy od dnia 16 października 
do 30 listopada 1S91. Hr. A. Konarska zamek Du
biecko 25 złr., hr. C. Konarska zamek Dubiecko 50, 
Mile la Qaintinie 10, Lizia Konarska 2, Jadzia Ko
narska 6, Nnsia Konarska 60 ct., Jańcia Konarska
2, Staś Konarski 2, J. Wni Skrzyńscy z Nożdca 4,
J. Wna Skrzyńska z Bachórza 5, służba dworska w
Ruskiej wsi 23 złr. 60 ct., hr. Konarski z Grocho-
wiec 10, ze składek w kościołach, mianowicie: du
bieckim 35, bachórskim 16 złr. 50 c t , bachórzeckim
7, hartskim 21, w cerkwiach : piątkowskiej 7, krze- 
czowickiej 16 zł. 25 ct., ks. Schenker z Nożdca 3, 
ks. Skorodyóski ze Skopowa 5, W. Będzia Cinalski 
Dubiecko 5, hr Edmundowie Krasiccy zamek Lisko 
20 hr. J. Wodzicka z Tyczyna 10, hr. A. Fredro z Bioń- 
kowej Wiszni 5, J. Wni Leonowie Tchórzniccy z Ma- 
ksymowic 5, hr. Szeptycki Przyłbice 5, hr. Stella 
Dunin Borkowska Uhrynów 15, Wny Trzeciński 
Gdyczyna 3, pułkownik Leon LaBkowBki Losko 2,

J W. Kazimierz Tchórznicki Lwów 10, hr A Mę- 
ciński Dukla 20, Wna H. Obst Buków 5, J. W- Wł 
Tchórznicki Nadyby 10, W. J. Mandyk 5, radzca 
Moraczewski ze Lwowa 3, bezimienny Krzeszowice 2, 
ks. kan. Zaczkiewicz Jawornik p. 2, J. W. A. Zię* 
tarski Rabe 5, J. W. St. Trzecieski Djmów 5, hr. M. 
Baworowski Sorocko 5, hr K Łubieński Krakowiec 
1, nieczytelny z Brodów 3, J. W. Wł. Fedorowicz 
Okno 2, J. W. Kornal Chwalibóg z Grójca 25, hr. 
Wlad. Braniccy zamek Sucha 25, hr. Jan Tarnowski 
Dzików 10, hr. Fr. Żeleńska Kraków 10, J.W. Winc. 
Kr&iński Leszczowate 2, hr. M. Dunin Borkowska 
Mielnica od sienie 5, ze składki 9 zł. 55 ct., Wna 
J. Sonlermajer Szczucin 1, J. W. Barbara Krzeczu- 
nowicz Korszów 5, J. W. Krzyżanowski Hulcze 5, 
W. A. Strzelbicki Wołowa 1. JW. Zofia Zajączkow
ska Miękisz 5.

Wszystkim tym szlachetnym P. T. Dawcom 
składa podpisany komitet w imienia nieszczęsuwych 
pogorzelców serdeczne Bóg zapłać 1 J a d w ig a  hr. 
W eissenw olfi, ks Jan B ierzeck i, Iw a n  Pello  wójt 
członkowie komitetu ratunkowego.

Ilustrowane pismo humorystyczne „Ś M I G U S *
rozpoczęło w nr. 23 z du 1 Grudnia druk ilustrowanego 
2588 poematu w C pieśniach z prologiem pt.

Konrad Balsamroth czyli epickość p. Balsambauma.
Poemat ten tryskający prawdziwym dowcipeęn i hu

morem niewątpliwie zostanie przez ogół czytelników z wiel
ką radością powitany.

nŚ m ig u « „  kosztuje kwartalnie we Lwowie 1 złr., 
na prowincji 1-20, rocznie we Lwowie 4 złr., ua prowinęji 
4'80 ct. Kto nadeńle c a ł o r o c z n ą  prenumeratę s gory 
otrzyma gratis humorystyczny kalendarz „Śmigusa na r. 1892.

W  żadnem  gosp odarstw ie nin p o w in n o  
brakow ać k ie liszk a  starej, zdrow e;, i y t u l e j  
8 m i o  i e t n e j  w ó d k i ,  którą na >yó m o żn a  

w  handlu

K a r o l a  B a l ł a  b a n a  we Lwowie 
litro -w ą , Towtelljcę z a  3 0  ct.

2524 3 - 3

Ciągnienie 2 Stycznia 1E92.
D o  w y s i a n i a  z ł r .  3 5 0 . 0 0 0 .  

L o s y  m i a s t a  W l e d a i a .
Główna wygrana zł. 200.000. 

aprzedąje po kursie dziennym 
T a U  £ e  y r o i n t s y  na te losy po złr. S-75,

L o s y  k r e d y t o w e .
2560 Główna wygrana złr. 150.000

sprzedaje po kursie dziennym 
T a k ż e  p r o m e s y  na te losy po złr. 5.

A u g u s t  f tc h e l le n b e rg
don bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadały- Pre- 

umerrta roczna złr 1"C Na prowincji atr 1 80.

Specjalista chorób skórnych i wener.

Dr. K\ZI\HEKZ PODLEWSKI
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof Four- 
niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kapoaiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ul. Sobieskiego 1. 10 (dom 

przechodni « ulicy Wałowej liczba 9).
Ordynuje od II -12  i od 3—6. 2160

M . J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I mo
nety po najd ok ład n iejszym  kursie dziennym  
Z lecen ia  z prow incji w yk on u je n iezw ło czn ie

b ez doliozen ia  prow izji.
Główna reprezentacja dla Galicji inaj 

w ięk szego  i n ajb ogatszego  w  św iec ie  to 
w arzystw a  ubezp ieozeń  na ż y c ie  „The 
Mutual". R o k  za łożen ia  1842. 1900

Telegram  giełdowy.
W iedeń dnia 14 grudnia godz. 1. min. 40.

Akcje kred. 284 62 W ęg. kolej półn.
Alpiay 64 50 wschodn. 197 50
Kredyty węg. 327-25 W iedeńskie losy
Anglobanki 153 —  kom. 153.70
Uniony 223.75 Akcje tytoń. 158-50
Ludwiki 205.—  Gal. obi. indem. 104-50
Nordbany 2 8 1 5 0  Elbethale 221 50
Lombardy 81-75 Landerbanki 198-—
Losy tureckie 32 —  Renta z ł. węg 105 25
Staatsbahny 281 —  Bankvereiny 106-25
Czennowieckie 241-25 Renta węg p. 1 0 1 1 5

Ruble 1*14 75
Usposobienie słabsze.

Lwów Z Izby handlowej 14 grudnia 1891.
1. Akcje za sztukę, 
bez kupony Isżaoefo płacą iądąją

bez dywidendy.
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 203 50 206 60

„ lw ow .-czer-jas8.200 zł. w . a. 239 — 242
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 316 —  320 —

,  kredyt, galic. 200 zł. w, a .  216 —
L is ty  za sta w n e {a  100  ęć.

Banku hip. galic. 5 °/0 40 „ 100 30 101 —
Banku hip. galic. 5°/„ z 10°/o pr. 107 40  108 10 
Banku hip. SlU0l0 wa. Iob. w 50 lat. 98 40  99 10 
Banku krajowego 4% %  wa. 98 40  99 10 
Tow. kred galic. 4 u/„ „ nieokr. 96 50 97 20

■ * ,  .  ,  41%  95 10 95 80
„ 4%  „ .  52 1 99 40  100 10
.  4 ,  „ 66 „ 94  60 95 30

S. L is ty  d łu in e  z*  *00 zł- 
G Z. kr wł. (daw. 6% ) 3°/0 w likw. 66 —  57 —
.  „ ,  .  (daw. 6% ) 2 %°/o .  63 —  55 —

i. O bligi 100  ęA 
Indemmzacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 30 105 —  
Gabc. fund. propinacyjnego 4 °/„ „ 92 —  92 70
Bnkow. fund propin. 5°/0 w. a. 100 50 101 20  
Kom. banku kraj. 5 prc. wa. I em. 101 —  101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w . a. 104 50  ---------

„ „ .  1883 4 % °/, 97 60 98 30
5. L o s y .

Losy miasta Krakowa . . . . 21 50 23 60
.  ,  Stanisławowa . . . 27 —  30  —

€ . M on ety .
Dukat h o l e n d e r s k i .......... 5 .64 5.64
N a p o l e o n d o r .......................  9.30 9.40
Półim perjał r o s y j s k i  9 .50 — .—
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.22 1.32

papierowy . . . 1.14%  1.16%
100 marek niemieckich 57.75 — 58.25
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Nowości na suknie damskie
poleca w największym wyborze i najtaniej

1938 I

D r o b n e  o g ło s z e n ia
p o  a  c e n t y  o d  w y rm in .

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich
cenach zakład artystyczno-btogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
nlioa Kopernika 9. 1481 30 2-?

fortepian za 130 zł. do sprze
dania. Zygmuntowska 11.

2626 4 - 5
Winogrona hiszpańskie świeże, 

Jabłka tyrolskie, Daktyle maro
kańskie, Rodzynki Malaga cesar
skie, Migdały w łópkach, F igi suł- 
tańskie najprzedniejsze, Hal w* tu
recka, Rahatlucum tureckie, Śliwy  
suszone bośniackie i franouskie, 
Kalafiory włoskie poleca handel 
Alberta Szkowrona, Lwów. 2637

Najtańsze Źródło nabycia dobrych 
towarów korzenny oh, naturalnego 
wina. prawdziwego koniaku, sta
rych likierów i miodu starego, 
w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa 1. 11.

2 5 4 2  1 7 — ?

Z powodu wielu otrzymanych 
zgłoszeń, dziękując za takowe, na 
tej drodze odpowiadam, że posa
dę już objąłem. Niemniej dziękuje 
panu Bienieckiemu za ^przyjmowa- 
me takowych pod swą adresą.

2648 1 - 1
Anna- Próby robiłem, lecz zawsze 

meudatne, gołem okiem czytelne i 
Twa kartka także — więc m il
czeć muszę. W szystko odebrałem 
dzięki serdeczne! Napisz jeżeli 
możebne a uszczęśliwisz mnie. Nie 
wiesz, ale chyba odczuwasz co się 
ze mną dzieje, zginąłbym gdyby 
nie nadzieja w lepszą przyszłość... 
W ciąż myślą przy Tobie.

Ma gwiazdkę!
Po zniżonej cenie wysprzedaje Za

kład fotograficzny

E. Trzemeskiego
Ogniem i Mieczem 12 illustracyi 
Juliusza Kossaka duży format 
dawniej 7 zł. teraz 5 zł. Kredka i 
Paleta 14 Prac Artura Grottgera 

dawniej 10 zł. teraz 5 zł.
Za przesyłkę pocztową dolicza tię za 

opakowania 40 centów Zapas bardzo maty 
i dalej już nie będzie wydawany.

Sprzedaż wprost w zakładzie fotogra
ficznym E Trzameskiego. Lwów alica 
Trzedego Mija 1. 7- 2652 1- 6

K O Ł D R Y
na owczej wałnia i ba- 
wełnie, materaca, 
wkładki spr. do
łóżek, sienniki A ?  JedjrnyJ 
poduszki itp. ’ ^

\ C

Lwe" Lwuwie 
specjalny skład i 

pracownia wyrobów 
pościeli pod firmą 

T ó z e f  S c l i . - u . s t e i  
2533 Lwów, o). Kopernika 7.

I f *  8  m a e d a ló w  n u  a u l a !
Uznaną za nąjlepuą

H A R M O N I K Ę
dostać można a

Joii. N. Trimmol
w Wiednia 

VII, Kaiserstrasse 74.
P nótanek  tramwąjowy 

Borg linia.
Wielki skład wszelkich

Instrumentów muzycznie!
Towar dobry. Ceny najniższa 
2360 Cenniki dumo. 21-80

Zgłosiłem już c. i k. przywilej tudzież 
niemiecki patent państwowy na świeżo 
przezmnie wynaleziony przytłumacz głosu, 
przy którego użydu ton każdej harm on ik i 
zmienia się w ton bardzo przyjemny, po
dobny do fletu. Prospekty gratis

Księgarnia katolicka 
Dr. Wład. Witkowskiego

w  K r a k o w i e
przyimuje

prenumeratę na ciasaplsia
polskie, iraneaskie, aiemiec 
kie, w łoskie i angielskie za
pewniając punktualną wysyłkę ta

kowych za prowincją 
Cennik czasopism przesyła 

ta księgarnia na żądanie bezpłatnie 
i franco.

2241 5— 6

Przyjechawszy obecnie ze zbio
ru win mam zaszczyt polecić Szan- 
P. T. żMbliczności meją świeżo 
zaopatrzoną piwnicę w doborowe 
tak węgierskie jak i anstrjackie 
wina, jakoteż z Dalmaeyi sprowa
dzane wina dalmatyńokie, które 
stosunkowo po niskiej cenie, bo 
po 60 ct. litr a 45 ct. batelkę 
sprzedaję.

Zwracam takie uwagę Sz&n. 
P. T. Publiczności, że wina moje 
z powodu wielkiego zapasu nie 

odrożały.
Z głębokim szacunkiem

W ilhelm  Tannenbaum
ulica Karola Ludwika 1. 31.

2551 1—3

Józefa FRAGETA z Warszawy
pierwsza i najstarsza

fabryka wyrobów platerowanych
(z  ta k  zw. chińskiego s r e b ra )

otworzyła magazyn we Lwowie
przy placu Kapitulnym pod 1 3

i poleca przedewszystkiem przedmioty do domowego służąc* użytku uda 
nowicie przybory stołowe : noże, widelce, łyżki, łyieezki, serwisy, tace cukier
nice, marelhice, etażery, kosze, samowary, lichtarze, kandelabry itd., dalej 
przybory kościelne i cerkiewne: monstrancje, kielichy, ampułki, kropielnice, 

krzyże, relikwiarze, trybularze etc.
C e n y  f a b r y e z n e  p o d łu g  c e n n ik a  — T o w a r y  m o ż n n  n a b y w a ć  

b e a  p o d w y ż s z e n i a  c e n ,  t a k ż e  n a  s p ł a t ę  r a t a m i .
Fabryka zwraca uwagę Szanownej Publiczności, te w przeciągu pięć

dziesięcioletniego istnienia, przyjąwszy sobie za zasadę, produkować wyroby 
najlepszej dobroci i trwałości, nakładane grubą warstwą czystegc srebra, zajęła 
zaszciytne miejsce w przemyśle krajowym i w uznaniu jej postęp,: i ciągłego 
udoskonalania swoich wyrobów, nagrodeoną została wieloma złoi mi i srebrny
mi medalami na tutejszych i zagranicznych wystawach. Na Feti-raburgski j 
Wystawie w 1880 roku przyznano jej srebrny medal, na Wystawie Wszech 
światowej Paryskiej 1867 i 1890 złoty medal- -.08 5 —6

W ciągłym rozwoju swej działalności fabryka doj..ła do -?j stopy, że 
JĆ) wyroby rozsyłam' są do najodleglejszych punktów Rosji, inko lo Irkm-ka, 
Tifiisu itd. Więks/.e własne magazyny znajdują sis: w St. Petersburgu, W»r- 
Bzawie, Moskwie, Charkowie. Odesie, Tyllisie, 'Rydze, Konstantynopolu, "Kijo
wie, Żytomierzu, Lublioie, Kaliszu. Grodnie i Wilnie. W czasie jarmarków 
w niższym Nowogrodzie, Samarze, 1'oltawie, Kijowie, Elizabstg-adne, L-hu-leiti

Fabryka zakapuje swoje zniszczone wyroby, oznaczone jej stemplem, 
za 1 j cześć sprzedaży, po odliczeniu stali, szkła, drzewa i złota.

Od 50 lat Istniejąca firma

JAN WALLACH i SYN
L t t ć w ,  Z E S y -n e lc  1 . 3 3 .

najdawniejszy

magazyn sukna i towarów wełnianych
ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzenia swoioh ski 

dów, w parterze i na pierwszem piętrze, powiększyli 
jeszcze i tak obfite dotąd zapasy sukna, z któremi 

nadal poleca się łaskawym względom

Nowości na sezon jesienno-zimowy.
P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

2662 2 2 - ?

2529 4 - 6
Ces. i króL

Nadworny handel win

C. Reisinger i Synowie we Wiedniu
X. Himbergsratr, 13 i Staatsbabng. 6, 8 i 10, „Reisingerhof“, Winnice w Gam 

poldskirchen 1 Brann am Gebirge.
P ra w d z iw e  p o d  g w a ra n c ją  n a t u r a ln e  W in a  a u s tja c -  

k i e  i d o ln o  w ę g ie r s k ie
jakoteż

Veuve Pommery Fils & Co w Reims
p ie rw s z o rz ę d n y  N zsm p an .

P o m m e r y  A G r e n o  Carte blanche sec i Extra sec P o m m e r y  6  G r e n o

utrzymują na składzie znaczniejsze renomowane Handle Win 
J e d y n y  r e p r e z e n ta n t  d la  G a l ic j i  i  B u k o w in y

F. C . P r o k s c h  we Lwowie A kad em ick a  11,
zastępuje także pierwszorzędne firmy win francuskich, hiszpańskich, reńskich, 

tudzież prawdziwe koniaki francuzkie, Rum z Jamailri itp.

Podarunki na gwiazdkę
w niezrównanie wielkim wyborze

lam py  s to jące  i w iszące.

Wirobj u j i i i t m
artystyczne, zbytkowne, dekoracyjne 

dla potrzeb gospodarczych

w ł a s n e j  f a l b r * y K i  w  Z n a i m

poleca

R. DITMAR, Lwów,
p lac  M a r y a c k i  1. O.

Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“
w e  l  ^ w O w i e ,  p l a o  K a p i t u l n y ,

Zniżone ceny nafty.  JB  I g w i c i Z C l k ę .
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R. OUWftfTA Rafia bezpieczeństwa |
CDitmar’s, S iclierheits Petroleum ,) 

najpewniejszy m a te r ja ł  do oświetlania 5
zwana

od

najlepszy p rzetw ór poleca

l istopada po znacznie zniżonej cenie

R .  I M  T  I I  I  I I
w e  Ł v * o w i e

plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 220.
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Przy większym odbiorze stosowny rabat.
2415 11- -15

Wielki wybór prześlicznych de 
jkoracyi d-‘ ubierania drzewek p 
leenaeh baruzo niskich nabyć można 

w sklepach:
S, W. N iem ojowskiego

w e Lwtmie.- Teatralna 1. 8,
„ „ Jagiellońska 1. 6.

K r a k o w ie : Sukiennice 28. 
Tuzin świeczek od 3 ct. Tuziu 

lichtarzyków od 6 ct.
S o r t y m e n t a  do komjletnego 

ubrania drzewka po 1'50, 3 i 5. 
Zlecenia zamiejscowe wysyła sie odwrotnie 

2610 8 6

Hc k ła d e m  
E  " W l  I S I A  F t Z  A .  
we Lwowie, ul. Dominikańska 4

p p  w y n a e d ł
i jest we wszystkich księgarniach do nabycia 

ozdobiony rysunkami

T ad . P o p ie la

K A L E N D A R Z
Powszechny Galicyjski

C enn 50 ct.
Tylko nieeksplodująca nafta.

f i l l u e t r o w a n y  k a l e n d a r z
powieścio wy i informac -jny

jest najlepszy kalendarz na rok 1892, do nabycia we wszystkich księgarnia-li 
i handlach papieru lub « wydawcy L e o n a  B ° d e :  a  Lwów Ormiańska 3

(dom Narodny-
Zn nadesłaniem przekazem 50 ct., wysełka ("ranko. 2631 2-10

Za n a d e s ła n ie m  p r z e k a  
z e m  50  c t . E k sp ed y cja  w y s y ła  
n a w e t jed en  e g z e m p la r z  pod  
on& ską fr a n k o .

Tym samym nakładem w y sz ły : 
Kalendarz ścienny po ::0 ct, 
Ktdeidarzyk kieszonkowy p > 50 ct

2352 7 - ?

ł ia n d lu

Karola Bałłabana
we Lwowie.

Ze żyta 8mioletnia żytnia 
WÓdka litrowa butelka 90 ct.

Stara śliwowica z roku 1867
7/i„ butelka 1 zł. 40 ct.

Prawdziwe koniaki po 3 zł. 
20 c t . 3 zł. 70 c t , 4 zł. 20 ot,, 4 zł. 
70 ct. i 6 zł.

Rum Bremski stary 7/,„ Itr. 
butelka 1 zł. 70 ct. i 2 zł, 20 ct.

H E R B A T A
zbioru tegorocznego pół kigrm 

po 2 zł., 3 z ł , 4 zł. i 5 złr, „

ffjsiewki M o la i e  własne
pół hlgrm 1 zł. 60 ct.

2609 3 - 4

-------------------------------------   Poszukuję zarządu (vel admini-
• x x * x x x x x x x x x m x x x x x x x i t * n »  ,l i ie r ż a ">

Magazyn futer*

P . CZAPCZYŃSK1EGO
w e  L w o w ie ,  u l.  H n l l e k n  I. 1 .

poleca FUTRA podróżne i miastowe męskie e wszystkich rodzajach i 
g a tu n k a c h ._ FUTRA damskie podlog fa~o nainnwszyeb, u miano-

!k'e. dolmany oraz ZA- 
..apeczki futrzana itd — 

i ły sk ie  i deki do sań. — 
gotowe do futer dam- 

rumodni--iszych, wyłączni* 
- yjczo lub hurtownie we 

t : > prowincji za nadesła-
ajsnratnie i atonieonie. 

gwarantuje, 
y s t ę p n e .

inko. 2347 10 12

‘WWWWWWWWWWWWWWWWWW^^

rojiceDtow ilefa
u 84 potrzebuje w wjol-

mleka świeżeao.
Okoliczni P. T, Oby w aflow i, a lub z d-la :ycb miejsco

wości gdzie dowóz mleka ko Leją je <t /aoż.iwy, rac są się zgło
si ó w godz. od 12 do 6 lub listownie.

Z a r z ą d .
2617 3 - 3

Dla wygody łaskawej Publiczności, urządaiłem r e g t l l a r a c  t r  j  i 
sp ortaa  w ę g l a  k a m i e ń  aeato  górnoszląskiego wprost z kopalu 
b p *  p o ś r ,  d u f e t w a  p . H .  D a t tn e r is . ,  mogę przeto dostarczać 

P. T. łaskawej Publiczności

Węgla kamiennego
w  k o s t k a c h  l a b  w  k a w a ł k a c h  b e *  p r o c h u  w  c e n i e
E ł, 3 - 5 0  c t .  * a  5  e e t n a r ó w  z dostawą do domu w dniu zamó

wienia w wozach zamkniętych lub w plombowanych workach. 
Dostarczam róshiież z dosfuwą do domu :

S ą g  d r z e w a  b a k o w e g o  w cenie zł 15- -
lo  eetnarów rzniętego na 2 części . . . . „ 4 50
10 „ 4 n  470

K o k a ,  c e t n a r  p o  7 0  c t .
Wreszde polecam h a n d e l  mój obficie zaopatrzony we wszelkie 

t o w a r y  k o l o n  a l i t e  d r l t k a t e s y ,  w i n a ,  p i w a  ę l l t n t ń -  
■ k le  etc. po cenaeh najumiarkowauszyc-h J A N  W A 2 5 1 W -  
2612 3—8 ul. Czarneckiego 1- 2, Telefon 1. '.97.

V cera rtimncnis pnwsli krsjawego
założyłem w >3-1 innie fabryką parową wyrobów -wełnianych 
obecnie koców, kołder i chustek daseskir-h i polecam te 
wyr by po c

gdzieby wła
śc.ic fd-owi więcej n t podniesieniti 
i utrzymaj iu wzorowego gospo
darstwa, jak uzyskaniu wysokiej 
tenuty dzierżawnej zależało, 

i  Listy przyjmuję pod adresą: W M. 22 
Ceatralne Bióro Og oszeń, Lwów, Koper 
ńika 11. 2610 3 -3

dmummmmmmL
Na G w iazdkę. 
Księgarnia Polska

we Lwowie, pUc Halicki 1. 14 pole a :
wielki wybór książek

dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych, 
w języka polskim, francuskim 1 niemieckim.

k s l ą i s k i  d o  n a b o t e d i ł t w a  w 
oprawach od najskromniejszych do naj- 
ozdobniejssych.

D z ie ła  i la a tr ś w łn e .
Amrers - „Serce” Książka dla młodzie- 

>■, -'n a w. kart. zf. 2“25 w opraw, ozdob
i 6o.

j Tf-atrzykl konkursowe dla deieei w o- 
zdobnej oprawce złr. 120.

Bolesławicz, „Teatrzyki dla dzieci" 
w kart. op. 60 ct.

Mickiewicz, „Pan Tadeusz * opraw 
ozdi.li. 75 ct.

Mi -kiewicz „Dziady11 w op. ozd. 75 ct. 
Sy-okomla „Gawędy” zł 130.
Wyżej wzmiankowana księgarnia przyj

muje prenumeratę na wszystkie pisma wy- 
rhodzącc w kraju i zagranicą.

Katalogi na żądanie wysyta gratis i 
tranko 2643 1—5

Plac Marjaclci 1. J.

»“e f # 5!

S .

Obok hotelu Georga

AKWARELE
p ęd z la

zaszczytnie znanego artyaty-malarza

p. Seweryna Bi szczada
poleca

] a k o  t i a ] a t o s o « i i ] e |* i y  p o d a r s k
n a  g w ia z d k ę

Niźałowski Lwów 
Hotel Żorża.
2613 3 -?

Imund Sołmeikart
z e g a r m is t r z

L w ó w  u l i c a  H a l i c k a
1. a 5 .  róg ul, Wriowej 

poleca swój skład zaopa
trzony we wielki wybór

zegarów i zegarków
srebrnych z pierwszorzędnych

-g ,ę -■ji.-.c-u sta łych  t^hr.ycznyoh ła sk aw ym  
ciom P. T. Publiczności

Z uszanowaniem 
! F \  K I - T j A . T J E K .  

S k ła d y  zn a jd u ją  s ię  w  n a stępu jących  n u n ja zy n a th :  
w B r o d a c h :  p. J. Witkowski 1 Spółki;
„ B r z e ż a n a c h :  p, B. Karwowskiej, dawniej B. Wrouskiej; 
„ K o ł o m y i :  p. J- P Geortz;
„ L w o w i e :  p. Antoni Gudiens, plac Mariacki;
„ „ p. Knaner i Syn, plac Kapitalny ;
.  S t r y j a :  pp. Lechicki i Kosterkiewicz ;

T u r t o y o l a  p. W. Michalski, plac Sobieskiego;

Gospodarz
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny z kil- ^ofych i
ikunardoletuią praktyką, oznajmiony gran- fshryk rr--newskich i francuskich, ' które 
townie z wszelkieml g»łez atrl gospodar- sprzedaje jak najdokładniej obciągnięte i
stvta, Jasownścia, gorzelnią, posiEtiajs-cy uregnło^ane- Wie-ki wybór zegarów ścien-
nsjchluhnięjsze świauectwa, mogący w ta'ayeh, stołowych, pcndałowych. Budziki, 
zie potrzeby złożyć kaucye, poszukuje po zegary biurov/e i kachenne w najlepszym 
sady rządzry lub ekonoma zaraz lub też gatunku po cenach najtańszych. 
późDiej. Może także przyjąć posadę naj Uskutecznia wszelkie i najtrudniejsze 
procenta. naprawy zegarków kieszonkowych, ścien-

Zgłoszenia przyjmuje pod lit. 1-. r nych i stołowych, również naprawia 1 od- 
( pntrnlne Bióro Ogn szeu, Lwów Koper-nawja zegary starożytne i grające i to 

11 • -653 1 — 3 najdokładniej i najstaranniej pod omłenna
—  gwarancją w najkrótszym czasie po a&uar- 

kowanej cenie. 2238 2—6

W imię Chrystusa Pana!
By nio dać zginać tym dzieciom 7 ma

łym z głodu, ho każdy dzień grozi zupełną 
tuiną tej familii, skreślić w tem miejsca 
całą nędzę jest niemożliwym, udaje sie 
jako matka, upraszając czułe serca Matek 
dzieciom i łaskawą Szan Pnhliczność o 
przyjście nieszczedząc miłosiernych datków 
w pomoc, w celu wyjazdu. Elżbieta Skór-

w miarę urządzenia dalszych składów podane zostaną do P. T. Pu
blicznej wiadomości. 2605 2 —6

I

Bez Blagi!
Najlepsze

tutki nieklejone
są obecnie 

« L , a  C o m ó t o t
wyrabiane maszynami najnowszego systemu. 

Zalety l )  Wąziutki SZ W nie prujący 
się podczas uapychania.

2) Najlepsza francuska 
BIBUŁKA.

1000 tutek La Comete w rulonie złr- 120

K o b i e t a
ir-le izentna, w średnim wieku, obznajo-

n9: . i eczek 3- miona w wszelkiego rodzaju zajęciueh
» w 1 ^  zakres gospodarstwa domowego w.-ho-Łatkawe zlecenia wykonąją odwrotnie . * . .  , 0T)ieke nad deiećmi.

2623 2 - 4

B r a d a  E l s t e r
Lwów, nłlea Bykstuska 1. 3 

filia plac Kapitulny 1 3.

dzacych, mogąca objąć opiekę nad dziećmi, 
starszą lub chorą osobą, posżuknje aiiejsca 

w zamożnym obywatelskim domu 
Zgłoszenia pod X. Vay, p03te restante 

Wiśnicz, koło Bochni. 2444 2

Gorsety
f i * a n c u s  i  o

we wszyslkich w; sokościach

po cenach możliwie najniż
szych poleca handel

WE LWOWIE, 2 "89 
alica Halicka liczba 16.

Dla Panów myśliwych
poleca Handel i fabryka konserwów

Jana Baczyńsk iego
we Lwowie, ub Akademicka 1. 3. 
Bigos puszka . . . 45 ct.
Gulasz „ . . . 40 „
Pasztet z dzic zy zn y . . 55 „

„ strasburgskie . 75 „

Bulion 1 kilo złr. 6.

Cennik o g ó ln y  nn żądanie od
syłam  franco. 2641 1 - 6

ska 1. 1. Tarnów, ul. Zatylna. 2628

Obrazki na kolędę
poleca znana firma katohoka

Karola Poellatha
w  Schrobenhausen, w  B a w a ry i.

Obrazki i medaliki są z pol
skimi 1 ruskimi i niemieckimi tek 
stami, w cenie od 50 ot. do 2T 0  
za setkę. Sumienność i taniość te^ 
firmy powszechnie jest znaną. Re-'' 
dakeya miała sposobność oglądać 
wzory tej firmy i przekonać się 
o ich 
taniości.

piękności i nadzwyóząjnej 
2647 1—1

Odpowiedzialny redaktor: W fH la ir  fla p łe i
—--1— —*■
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